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Układ handlowy polsko-francuski.
100  ty s ięc y  tonn w ęg la  polsk iego pójdzie m iesięcznie do p ortów  francuskich

Fortyfikowania 
Prus Wschodnich.
Do szerokich k ręgów  opimji publicz­

nej p rzedosta ją  się co jakiś czas  nowe 
wiadomości, k tó re  potw ierdzają , że a n ­
typolskie tendencje rewizjonistyczne sfer 
rządzących  w Niemczech znajdują odbi­
cie w pew n y ch  konkre tnych  zarządze- 
n ach o charak terze  p rzygo tow ań  wojen­
nych. W iem y, że w szystk ie  powojenne 
m a n e w ry  R e ichsw ehry  o d b y w a ły  się we 
v.chodnich połaciach Rzeszy, niektóre 
n aw e t  w najbliższych okolicach pogra- 
r rc za  polskiego. Obecne m an ew ry  m or­
skie mają, jako swój teren, przestrzeń  
z a w a r tą  pomiędzy Kołobrzegiem i Kró­
lewcem , a z okien latarń morskich na He­
lu i w Rozew ju naw et goście kąpielowi 
mieli w tych dniach sposobność o b se rw o ­
w ania  to rpedow ców  niemieckich, defilu­
jących  niemal na skraju polskich wód te­
ry toria lnych .

N ajw iększą w szakże uw agę z w ra c a ­
ją na siebie i najbardziej niepokojące są 
wieści, dochodzące o sta łych  pracach  
fortyfikacyjnych, p row adzonych  w P r u ­
sach Wschodnich. Z d e m a s k o w a n o  przed 
kilku laW’ w sch y łk o w y m  okresie funk- 
c o n o w an ia  Międzysojuszniczej Komisji 
Kontrolnej, madermizowanie tw ierdz pru­
skich a zw łaszcza Królewca i bnji jezior 
m azurskich, poszło już w zapemnienie w 
opinji zachodnioeuropejskiej. S p raw a  ta 
oży ła  jednak, w n ieznacznym  zresz tą  
siopniu, na skutek  p o w tarza jących  sie 
od dłuższego czasu rew elacyj o budowie 
t. zw . tró jką ta  heilsberskiego. P ew n e  
posunięcia niemieckie, jak np. w e rb o w a ­
nie do robót ziemnych p izy  tych fo r ty f i­
kacjach bezrobotnych  i s tudenów , tych 
ostatnich ty tu łem  p rak ty k  w akacy jnych , 
św iadczą, że nowe przedsięwzięcie woj­
skow e t rak to w a n e  jest w P ru sach  dość 
gorąco i poważnie. Pow inno  to w y s ta r ­
czyć  dla wzm ocnienia czujności nietylko 
naszej, ale i tych  odłam ów  zachodnio­
europejskiej opinji, k tóre przez w zgląd 
na w łasny  interes, powinny in teresow ać 
się tern, co zbliża Niemcy do odw e tu  za 
wojnę św ia tow ą .

P ru s y  W schodnie mają nadal p ierw ­
szorzędne znaczenie strategiczne. P rzed  
rokiem 1914 pełniły one rolę bastionu, 
wysuniętego daleko naprzód  w stosunku 
q o  o środków  niemieckiego państw a.

Nie o d g ry w a ło b y  to oczyyw iśc ie  ż a ­
dnej rob, g d y b y  w państw ie  niemieckiem 
panow ała  wola u trzym an ia  pokoju na 
wschodzie. P on iew aż  Po lska nie zamie­
rza  p row adzić  p rzec iw ko  Niemcom woj­
ny  zaczepnej, czem u daje św iadectw o, 
nie w znosząc na sw ej granicy żadnych 
u rządzeń  for tyf ikacyjnych  o cha rak te rze  
zaczepnym , więc nietylko w yłom  w p ru ­
skim bastionie fo r tecznym  nie powinien 
z w raca ć  niczyjej uwagi, lecz n aw e t  sam 
bastjon powinien ulec likwidacji, jak to 
z re sz tą  nakażm y klauzule rozbrojeniowe 
t rak ta tu  W ersalskiego.

Niestety, polityka niemiecka w esz ła  
na to ry  rewizjonizmu, a  w ładze wojsko-

W czora j  pow róciła  do W a rs z a w y  z 
P a ry ż a  delegacja, k tóra  p row adziła  tam 
rokow ania  handlowe polsko - francuskie 
w osobach  pp. M ieczysław a S oko łow ­
skiego, d y re k to ra  departam entu  handlo­
wego m in is te rs tw a przem ysłu  i handlu, 
oraz  dr. Tadeusza  Ł ychow skiego, radcy  
ministerialnego w temże m inisterstw ie . 
D elegacja wespół z am basadą  polską w 
P a ry ż u  p rzep row adziła  szeręg  rozm ów  
z odpowiedniemi czynnikami rządow e- 
mi francuskiemi. R ozm ow y te zakoń­
czone zos ta ły  wynikiem  pomyślnym. 
Podpisano mianowicie dwa układy. Je-

y  e R zeszy  rozw inęły  energję, godną lep­
szej sp raw y, celem p rzyw rócen ia  P r u ­
som Wschodnim pełnej w artości zaczep­
nej.

Bastjon fortyfikow any wschodnio- 
pruski o d g ry w a  w planach niemieckich 
rolę pozycji w ypadow ej przeciw ko Pol­
sce. Z linji jezior mazurskich p row adzą  
progi niemieckiego najazdu: 1) bądź w 
kierunku najkrótszym , na W arszaw ę ,  2) 
bądź też n a  Białystok, o ile w grę w cho­
dziłoby współdziałanie z Sowietami. 
Obecnie s tw a rz a n a  jest podstaw a do j e ­
szcze jednego kierunku, mianowicie — 
przeciw ko dolnej Wiśle, a dalej p rzec iw ­
ko polskiemu Pom orzu , celem odcięcia 
Polski od m orza na w ypadek  działań wo­
jennych.

Zadanie to spełnić m a t- zw. trójkąt 
heilsberski (lidzbarski), budow any  w  ko­
ry ta rzu  te renow ym  pomiędzy zachodnim 
skrajem  linji jezior mazurskich  j w ybrze-  

Ukończenie tego nowego

den z tych uk ładów  stanow i protokół 
d oda tkow y  do konwencji handlowej pol­
sko - francuskiej z dnia 24 kw ietnia  1929 
roku. Drugi uk ład  do tyczy  kon tyngen­
tów.

P ro to k ó ł  do d a tk o w y  zaw ie ra  w y łą ­
cznie sp ra w y  celne. Z pośród tych sp raw  
porusza  on szczególnie te, k tóre  łączą  
się z in te rp re tac ją  klauzuli najw iększe 
go uprzyw ile jow ania  w s tosunkach han­
d low ych m iędzy F ranc ją  a Polską. Na 
podstaw ie  tego pro tokółu  Polska uzy­
skała pew ne zm iany w  kontyngentach  
celnych. M ianowicie F ranc ja  p rzyzna ła

stały  rów nież w ybory królow ych pięk­
ności i defilowanie kandydatek na kró­
low e piękności w  kostiumach kąpielo­
w ych  przed kolegjum sędziów  i tłuma­
mi publiczności. W p ro w ad zo n e  zos ta ły  
również ograniczenia do tyczące  t. zw . 
stow arzyszeń  nagusów i t. zw . szkół na­
tury, k tó ry ch  uczniowie i uczennice u- 
praw iali  ćw iczenia  fizyczne na św ieżem  
pow ie trzu  zupełnie nago.

stko  było  w  porządku  i zapow iadała,  że 
s ta tek  zawinie do D ekaru  w  sobotę.

M ary n a rk a  wojenna, zawiadom iona 
o niepokojącej sytuacji okrętu, w y s ła ła  
to rpedow iec na poszukiwania, nigdzie 
jednak nie znaleziono najmniejszego 
śladu statku.

Zaginiony o k rę t  by ł zbudow any  zu­
pełnie nowocześnie, pojemność jego w y 
nosiła  500 ton. Posiadał on dwie stacje 
nadaw cze  radjow e, jedną o falach dłu­
gich, d rugą o krótkich. Załoga sk ładała  
się z kapitana, jego zastępcy , sześciu 0 - 
ficerów, radiote legrafis ty  oraz  trzynas tu  
m ary n a rzy  Senega lczyków .

ogniw a w łańcuchu fortyfikacyj niemiec­
kich uczyni z P ru s  W schodnich olbrzymi 
p rzyczó łek  nadm orski, z którego będą 
prow adziły  trzy  groźne dla Polski kie­
runki operacyjne. Jeżeli w eźm iem y pod 
uwagę, że skoncen trow ana  obecnie w 
Kilonji, a więc na B ałtyku, silna i coraz 
bardziej m odernizująca się niem iecka flo­
ta w ojenna zapew nia  P ru so m  W sch o d ­
nim bezpieczeństw o t ranspor tów  m or­
skich z Rzeszą, to przekonam y się, że 
Niemcy usiłują doprow adzić  do doskona­
łości sw e  p rz y g o to w a n a  zaczepne p rze­
ciw ko Polsce.

Społeczeństw o polskie wie o tern do ­
brze i w harmonii z czynnikami rządzą- 
cemi nie osłab] ani na chwilę sw ej czuj­
ności. T rz eb a  jednak, by  konsekw encje 
p rzygo tow ań  niemieckich d o ta r ły  do 
św iadom ości opinji zachodnio-europej­
skiej, k tó ra  pownina zdaw ać  sobie sp ra ­
wę z tego, gdzie tli zarzew ie  przyszłe j 
zaw ieruchy  wojennej. X.

P olsce  roczne k o n ty n g en ty  celne na 
p rzy w ó z  do Francji chmielu s tan d a ry ­
zow anego  w  w ysokości 1500 q. op łaca­
nych, w ed ług  s taw ki 200 fr. fr. od  każ­
dych  100 kg. o raz  w osku ziemnego (o* 
zokery tu ) w w ysokośc i  1500 q., p rzy­
w ożonego bez opłat celnych. P o lska  
w zam ian  za to udzieliła .F rancji  p ew ­
n ych  ułatw ień ce lnych  z dziedziny p rzy­
w ozu części ro w eró w , biżuterji sztucz­
nej (t. zw . ar tic les  de P a r is  i ar tic les 
d 'O yonnax) i innych.

W  układzie k o n ty n g en to w y m  naj­
w ażniejszą pozycją  jest zobow iązanie  
się  Francji do ustalenia m iesięcznego  
kontyngentu w  w ysok ości 100 000 ton 
na przyw óz w ęgla polskiego do portów  
francuskich. W  ram ach  tego globalnego 
kon tyngen tu  działać będzie wolna kon­
kurencja, o znacza  to, że kontyngent ten 
nie będzie dzielony, jak to normalnie ma 
m iejsce z przyw ozem  w ęgla do Francji, 
w  pewnym  określonym  stosunku pomię­
dzy poszczególne kraje importujące. 
Dalej Polska uzyskała szereg ułatw ień  
w dziedzinie przyw ozu do Francji pro­
duktów rolnych i hodow lanych, zw ła sz­
cza artykułów  m ięsnych. Wzamiam za 
to P o lsk a  udzieliła Francji szeregu kon­
tyngentów  na produkty, zakazane  do 
p rzy w o zu  w P o lsce  rozporządzen iem  
R ad y  M inistrów  z dnia 21 grudnia 1931 
roku.

Analiza obu u k ładów  pozw ala  n a  po­
s taw ienie prognozy, iż stosunki handlo­
w e polsko - francuskie rozwinąć się po 
winny w  ciągu najbliższego czasu w  kie­
runku pow iększenia obrotów ogólnych, 
co w yraźn ie  wskazuje na wolę obu rzą­
dów zm ierzającą  ku zacieśnieniu w z a ­
jem nego kontak tu  gospodarczego  —  
w b re w  ogólnie panującej dziś tendencji 
ro z ry w an ia  w ięzów  t rak ta to w y ch  po­
między państw am i i p row adzen ia  poli­
tyki autarchji gospodarczej, szkodzącej 
tak  silnie ob ro tom  m iędzynarodow ym .

N iem cy a rew olucja  św ia to w a .
Berlin. „G erm ania"  dowiaduje się z 

M oskw y, że N iem cy mają być głów nem  
siedliskiem rewolucji św iatow ej.  „Ko- 
m in tern"  ogłosił okólnik, w k tó rym  o- 
św iadcza, że komuniści n iem ieccy  po­
trzebu ją  poparcia  ó d  w szystk ich  sekcji 
trzeciej m iędzynarodów ki. Komunistycz 
na par tja  Niemiec o trzym uje  zapomogę
10.000.000 m arek. P o za tem  w płacono
5.000.000 m are k  z funduszów  „korniin- 
ternu"  o ra z  4 do 5 miljonów z funduszu 
specjalnego biura politycznego partji 
kom unistycznej sowieckiej.

W ojska paragw ajskie atakują.
La Paz. P a tro l  kaw alerji  p a rag w aj­

skiej zaa tak o w a ł  w ysun ię ty  posterunek  
boliwijski w  pobliżu miejscow. Huijay. 
W  starc iu  w edług  brzmienia komunika­
tu oficjalnego boliwijskiego zosta ł  za­
b ity  oficer boliwijski.

Z ałoga  hydroplanu spalona.
Paryż. W pobliżu Bizerty hydroplan, bio­

rący udział w manewrach wojskowych 
uległ katastrofie. Członkowie załogi w licz­
bie 4 osób zostali spaleni żywcem.

Prusy walcss s nagością.
Berlin. K om isaryczny  prem jer P rus, 

dr. Bracht, w y s to so w a ł  do policji p ru­
skiej instrukcją, regulujące sp raw ę  na­
gości w  miejscach publicznych. Instruk­
cje dr. B rachta ,  k tó ry  jest by ły m  człon­
kiem C entrum  katolickiego, w p ro w a ­
dzają nowe przepisy , dotyczące stro­
jów  kobiet, w ystępujących na scenie. 
Stroje te nje mogą naruszać moralności 
publicznej i s tać  w  sprzeczności z zasa ­
dami chrześcijańskiemu Zakazane zo-

Cyklon zatopił pocztowy okręt francuski.
Paryż. Poszukiw ania , p rzedsięw zię­

te na tychm ias t  w miejscu, z którego sy ­
gnalizow ano ostatni rąz obecność o k rę ­
tu francuskiego, t ransportu jącego  z Na- 
talu do Dekaru  przesyłki pocztow e, po­
chodzące z A m eryki Południow ej, napo­
tykają  na wielkie trudności ze względu 
na burzliwy stan  m orza. W edług  p rz y ­
puszczeń, s ta tek  musiał być zaskoczony 
w mocy z piątku na sobotę przez cyklon, 
dość częsty  w tym czasie w okolicy  
Dekaru i zatonął bardzo szybko, skoro 
nie zdołał w ysłać  naw et depeszy radjo- 
wej z żądaniem  pomocy. O statnia  de­
pesza rad jow a, jaką w ysła ł  kapitan s ta t ­
ku, pochodzi z piątku. W edług  niej w szy

żem  B ałtyku.



Pierwszy lot do Rygi i Tallina.T E L E G R A M Y .  |
Krwawa tragedja rodzinna.

Częstochowa. Wieś Kamieńsko, gminy 
Przystań, położona na terenie powiatu 
częstochowskiego w pobliżu granicy nie­
mieckiej stała się miejscem straszliwej zbro­
dni. W mieszkającej tam rodzinie Wręczyc­
kich od dłuższego czasu panowało nieporo­
zumienie na tle majątkowem, które wresz­
cie doprowadziło do krwawej katastrofy. 
34-letni Wincenty Wręczycki pochwycił sie­
kierę 1 kilkoma ciosami zabił odpoczywa­
jącego po pracy w polu brata swego Rocha, 
poczem zadał bardzo ciężkie rany żonie 
brata Stefanji, a następnie popełnił samo­
bójstwo wystrzałem z rewolweru.

Centrum na spółkę z hitlerowcami 
tworzy rząd pruski.

Berlin. Sesja Landtagu pruskiego 
zapowiada się bardzo burzliwie. Po­
rządek dzienny obejmuje wiele spornych 
kwestyj politycznych, m. in. sprawę po 
wołania rządu komisarycznego w Pru­
sach. Stronnictwa opozycyjne zgłosiły 
szereg wniosków w sprawie aktów te- 
roru w Prusach Wschodnich 1 na Śląsku. 
Sporna kwestja wyboru nowego pre­
miera znajdzie się na porządku dzien­
nym o ile do tego czasu nie dojdzie do 
porozumienia między narodowymi so­
cjalistami a centrum. Według doniesień 
prasy, narodowi socjaliści zwrócili się 
obecnie do centrum z propozycja wzno­
wienia rokowań o koalicię w Prusach. 
Z rokowań tych wykluczeni mają być 
tłiemiecko-narodowi.

Bojówki hitlerowskie hulają.
Berlin. Ubiegłej nocy dokonano w 

Gorzowie nad Wartą zamachu bombo­
wego na dom tamtejszego kupca Mann- 
heimera. O godz. 2-ej po północy zaje­
chał przed dom samochód ciężarowy, 
z którego rzucono bombę w kierunku 
bramy, poczem samochód odjechał ca­
łym pędem. W domu Mannheimera 
mieszkał radca sądu krajowego dr. Sa­
linger, znienawidzony przez koła naro­
dowych socjalistów za swą rzekomą 
stronniczość w procesach politycznych 
o akty terroru. Policja przypuszcza, że 
zamach był aktem zemsty na Salingerze. 
iWybuch spowodował znaczne uszko­
dzenie frontu domu. W szystkie szyby 
zostały wybite. W chwili zamachu Sa­
linger był w domu nieobecny.

Pod Chociebużem niewyśledzeni 
sprawcy wysadzili w powietrze budy­
nek, będący własnością żydowskiego 
tow arzystw a budowli osiedli rolniczych.

Krwawe starcie na ulicach Berlina.
Berlin. W  ciągu popołudnia i w ieczora 

w różnych dzielnicach m iasta dochodziło 
do pow ażniejszych sta rć  i dem onstracyj 
kom unistów . W  jednym  w ypadku policja 
likw idując zajście użyła  broni palnej. Dwuch 
dem onstrantów  zostało  rannych, areszto­
w ano  18 osób.

Warszawa. W czoraj o godz. 9-ej 
rano w warszawskim cywilnym porcie 
lotniczym odbyła się uroczystość otw ar 
cia linji lotniczej na szlaku W arszaw a— 
Wilno—Ryga—Tallin. P o rt lotniczy 
przybrał wygląd odświętny. O godz. 9 
na lotnisko przybył p. premjer P rystor; 
poczem o godz. 9,15 nastąpił przyjazd 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w o- 
toczeniu członków Domu Cywilnego 1 
Wojskowego. Pana Prezydenta powitał 
minister Kiihn, poczem po powitaniu 
przez zebranych członków rządu i dy­
plomacji Pan Prezydent udał się na zwie 
dzenie samolotu, przygotowanego do 
odlotu.

Po zwiedzeniu samolotu Pan P rezy­
dent zajął miejsce przed mównicą, z 
której wygłosił przemówienie p. mini-

Piła. Napad hitlerowców na ludność 
polską, który miał miejsce w nocy z 14 
na 15 bm. we wiosce Głomsk w powie­
cie złotowskim dokonany byt według 
zgóry ułożonego planu przez oddziały 
szturmowe hitlerowców, przybyłych 
autem ciężarowem z Lipki Złotowskiej. 
Napastnicy, którzy uganiali przez kilka 
godzin po mieście, w poszukiwaniu ofiar, 
pobili ciężko trzech Polaków Brunona 
Gbura, Konrada Michalskiego i Kujawę, 
a ponadto dotkliwie poturbowali kilka 
innych osób, oraz zdemolowali zabudo­
wania miejscowych gospodarzy Pola­
ków. M. in. zniszczono doszczętnie mie­
szkanie Klemensa Michalskiego. Na­
pastnicy posunęli się nawet tak daleko, 
że na zabawie straży ogniowej, odby­
wającej się tego dnia w Głomsku oświad 
czyli, że dziś dokonają napadu jia Pola­
ków. Należy podkreślić, że Głomsk le­
ży w sąsiedztwie Zakrzewa, gdzie mie­
szka ks. dr. Domański, prezes Związku 
Polaków w Niemczech, gdzie tego dnia

Paryż. W sprawie zamachu w Ren­
nes prąsa francuska przytacza szereg 
sensacyjnych danych, zaznaczając jed­
nak, iż nie bierze za nie odpowiedzial­
ności. Separatyści bretońscy mieli o- 
trzymać rozkaz od pewnej sekty tak 
zwanej braci bretońskich, liczącej 8000 
członków. Posiadali oni skład broni w 
okolicy Ouimper. Na wypadek wojny 
z Niemcami, sekta miała podzielić się na 
trzy grupy do przeprowadzenia specjal-

ster Komunikacji Kiihn, oraz w zastęp­
stwie nieobecnych w W arszawie mini­
strów  Estonji i Łotwy — charge d'affaire 
Łotwy p. Stegmanis oraz charge 
d‘affaires Estonji p. Schmidt. Po ich 
przemówieniach orkiestra odegrała 
hymn narodowy łotewski i estoński.

Pan Prezydent Rzplitej odebrał pa- 
stępnie z rąk dyrektora kancelarii cy­
wilnej swe pisma odręczne do prezy­
dentów republiki łotewskiej i estońskiej 
i w ręczył je dyrektorowi „Lotu“ p. inż. 
Makowskiemu, celem przewiezienia ich 
pierwszym samolotem.

O godz. 10 Pan Prezydent przeciął 
taśmę, zamykającą drogę samolotom, 
dokonując temsamem otwarcia nowej 
linji.

odbywał się zlot organizacyj sporto­
wych polskich z pogranicza. Hitlerow­
cy, dokonawszy zniszczeń w Głomsku 
zamierzali udać się autem do Zakrzewa 
celem dokonania zamachu na ks. Do­
mańskiego.

Zamiarowi temu, jak słychać, miała 
przeszkodzić policja. Dochodzenia przez 
władze policyjne zostały wszczęte rano 
dnia 15 sierpnia i w wyniku ich zostało 
aresztowanych 10-ciu uczestników na­
padu, których miało być około 100.

B iuro Conti przebieg zajścia opisuje w 
sposób następujący: P o  obchodzie ochotni­
czej s traży  pożarnej doszło do bójki mię­
dzy kilku um undurow anym i szturm ow cam i 
a m iejscow ym i Polakam i. Po obu stronach 
byli ranni. H itlerow cy opuścili w ieś i przy­
wołali na pomoc towarzyszów. Po nadej­
ściu posiłków rzucili się hitlerowcy na je­
dną z zagród z której rzekomo obrzucano 
ich kamieniami. Hitlerowcy zdemolowali 
dom. Jeden z kamieni w padł rów nież do 
domu, w  którym  mieści się szkoła polska. 
10-ciu hillerów ców  aresztow ano.

i n .  ■ . - m u i ,  .  i  V.

r.ych zadań. Jedna z mich miała zająć 
się przygotowaniem rewolucji we­
wnątrz, druga zamierzała udać się do 
Niemiec i tam rozwinąć agitację anty­
francuską wśród jeńców niemieckich 
i nakłaniać ich do wstępowania w szere­
gi armji niemieckiej, trzecia zaś miała 
prowadzić intensywną propagandę prze­
ciwko Francji. Pozatem miał być zaw ar­
ty układ między separatystami bretoń- 
skimi i autonomistami irlandzkimi.

U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie­
zdolnych do pracy naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa pobudza obieg krwi, wzma­
cnia zdolność myślenia i chęć do pracy. Żąd. w.

Fabryka łódzka w  ogniu.
Łódź. W czoraj około godz. 2 w no­

cy wybuchł groźny pożar w tkalni braci 
Baeuslerów przy ul, Hipotecznej w Ło­
dzi, Na miejsce pożaru przybyło kilka 
oddziałów straży ogniowej, która po 
czterogodzinnej akcji zdołała ogień uga­
sić. Pastw ą płomieni padło pierwsze 
piętro oraz parter fabryki. Szkoda w y­
nosi kilkadziesiąt tysięcy złotych. P rzy ­
czyny pożaru nie zdołano ustalić.

Schleicher poza plecami Papena pak­
tuje z przywódcami hitlerowców.
Berlin. „Deutsche Allg. Ztg.“ donosi, 

że w kołach politycznych oczekują jesz­
cze przed zebraniem się Reichstagu po 
nownych pertraktacyj między rządem 
Rzeszy, _ a narodowymi socjalistami. 
Utrzymuje się również wiadomość, i i  
min. Schleicher przyjął w  poniedziałek 
przywódcę narodowych socjalistycz­
nych oddziałów szturmowych kpt, 
Roehma.

Gorgułow czeka na szafot.
Paryż. W  nadchodzącą sobotę Try­

bunał Kasacyjny w Paryżu rozpatry­
wać będzie skargę kasącyjną mordercy 
prezydenta Francji, Gorgułowa. W  ko 
łach sądowniczych wyrażają przekona­
nie, że skarga kasacyjna będzie odda­
lona.

Jak mówią, radca sądowy, któremu 
polecono wypracować sprawozdanie, 
kończy swój raport wnioskiem, by od­
wołanie Gorgułowa odrzucić. O ile to 
rzeczywiście nastąpi, pozostanie Gorgu- 
łowowi dla uniknięcia szafotu jedynie 
odwołanie się do łaski głowy państwa.

Całodzienna walka o port mandżurski.
Tokio. Powstańcy chińscy zajęli 

wczoraj portowe miasto Niutszwang w 
Mandżurji. Japończycy zaatakowali 
w czoraj partyzantów, aby miasto z po­
wrotem  odbić.

P r z e z  ca ły  dzień  to c z y ły  się  za w z ię te  
walki, w których uczestniczyła również 
artyleria japońskich okrętów wojen­
nych, bombardując miasto 1 pozycje 
Chińczyków.

Dwa kontrtorpedowce wysadziły na 
ląd oddziały strzelców morskich, które 
zajęły ważniejsze punkty w mieście, a 
ulice zamknęły zasiekami z drutu kol­
czastego.

Statek wycieczkowy zatonął.
Nowy Jork. Z LousviMe w stanie 

Kentucky donoszą, że parowiec wy­
cieczkowy „City of Memphis11 wpadł 
na rzece Ohio na skałę podwodną i za­
tonął. 748 pasażerów oraz 33 ludzi, na­
leżących do załogi uratowano.

Napad hitlerowców na wieś polska
Banda hitlerowców maltretowała ludność polską oraz niszczyła mienie

polskie.

Knowania niemieckie w Bretanji.

W kopalni wesla
Powieść z życia górników.

8) (Ciąg dalszy.)
— Agitatorem nie jest, tego tw ier­

dzić nie mogę, on właściwie nigdy nie 
agituje, ale jest przewodniczącym pol­
skiego stowarzyszenia i wywiera zna­
czny wpływ w katolickiem tow arzy­
stwie górników; co zechce, to przepro­
wadza.

Dyrektor potarł ręką po czole, jakby 
szukał myśli, a po chwili się odezw ał:

— Czy nie możnaby z owym Kuźmą 
pomówić i nakłonić go lo pracy w  Dzień 
Zaduszny?

— Wątpię bardzo.
— To pewnie uparta głowa?
Sturm wzruszył tylko ramionami.
— Przynajm niej mógłbyś pan w yra­

zić mu moje życzenie, ale go nie zmu­
szaj!

Z największą chęcią, panie dyrek­
torze.

— Zrób pan, co będzie w pańskiej 
mocy.

Sturm odetchnął zadowolony, w o- 
czach jego błyszczał ogień złowrogi, 
?giął się w pałąk i pożegnał dyrektora.

— Musiało go jakieś szczęście spot­
kać — mruknął do siebie sługa, stojący

u progu, widząc rozpromienionego Stur- 
ma — jeszcze go tak wesołym nie w i­
działem

Sturm udał się natychmiast do kopal­
ni, a w w kilka minut sta? już przed 
Franciszkiem; przez długą chwilę mie­
rzył go okiem od stóp do głowy. Kuźma 
pracował spokojnie dalej.

— Dobrześ się z kochanką swoja 
wczoraj zabawił? — zaczął szydzić.

— W  towarzystwie matki mojej i na­
rzeczonej zawsze dobrze się bawię.

— Wciąż jeszcze jesteś krnąbrny; 
pewnieście ze mnie po drodza kpili, co?

— Bynajmniej, zajście całe było dla 
mnie, jak i dla wszystkich, bardzo przy­
kre.

— Będzie ono jeszcze przykrzejsze... 
doczekacie się przykrości innych.

Framcisze milczał.
— Tymczasem oświadczam ci z po­

lecenia dyrektora, że w Dzień Zaduszny 
r.ie ma święta, będziecie pracowali, jak 
w każdy dzień roboczy.

Sturm skłamał.
— Żebyś mi więc — dodał — do po­

lecenia tego się zastosował.
Okręcił się na obcasie i świszcząc ja­

kąś piosenkę, odszedł.
*  *  *

Przygnębienie ogarnęło biedne rodzi­
ny. Kurpasa j Kuźmy. S tary Kurpas la­

mentował nad własną dolą, żony i córki. 
Czy to możliwe, aby po tylu latach pra­
cy miano go na starość wygnać? Biedna 
Basia składała całą winę na siebie, nie 
miała ani chwili spokoju.

— Gdybym nie ja — wmawiała w 
siebie — nie byłoby zajścia w ogródku 
i wynikającego stąd nieszczęścia; wszy- 
s'kiemu tylko ja jestem winna.

Franciszek Kuźma nie mógł się pogo­
dzić z myślą, że miał pracować przed po­
łudniem w Dzień Zaduszny.

— To nigdy nie bywało — mówił do 
matki — i nie wierzę, żeby dyrektor był 
dał takie polecenie. Chociażbym miai 
stracić robotę, w Dzień Zaduszny pra­
cować nie będę. W prawdzie o pracę dzi­
siaj trudno, ale Pan Bóg dopomoże.

— Ostatecznie — pocieszał matkę — 
zapytam się osobiście dyrektora albo na­
piszę do pana radcy, bo to tylko, zdaje 
mi się, jest wymysł Sturma.

Smutek malował się na twarzach 
wszystkich, matka i Basia płakały, stary 
Kurpas kiwał smutnie głową i nic nie 
mówił, tylko Franciszek się pocieszał, 
że to jakoś będzie-

W szystkim  rodaw ał ducha Dorożała.
— Wiele ja już w życiu przechodzi­

łem — mówił — a przecież z Bożej łaski 
żyję. Znoście cierpliwie dopuszczenie 
Boże; — to się wszystko zmieni; Pan

Bóg zasmuci, Pan Bóg pocieszy. Mnie 
się to tak widzi, że tak musi być, spra­
wiedliwość będzie wymierzoną, ale trze­
ba na nią zasłużyć, trzeba cierpieć w 
cierpliwości, boinaczej nie byłoby za* 
sługi.

IV.
Minęło kilka dni, w  położeniu rzeczy 

nie zaszła żadna zmiana. Sturm nieco 
się uspokoił, a przynajmniej nie daw ał po 
sobie poznać, ażeby nosił się z jakiemi 
skrytym i zamysłami. Tym czasem  Dzień 
Zaduszny, m ający stanowić o losie Fran* 
Ciszka, się zbliżał.

W prawdzie porozumiał się Franci­
szek z swoimi tiwarzyszami - katolikami 
i wszyscy postanowili do pracy przed 
południem w Dzień Zaduszny nie iść, 
prócz tego miał Franciszek gotowe po­
danie do radcy, właściciela kopalni; prze­
cież nie był pewien, czy go z pracy nie 
oddalą. Najwięcej trapiła go myśl o mat­
ce, żal mu było, że tyle zgryzoty i kło­
potów ma na stare lata. Z głową nabitą 
smutnemi myślami szedł Franciszek w 
przeddzień Wszyskich Świętych do pr.aT 
cy.

U samego wjazdu, już w szybie, po­
czuł dziwną woń, utrudniającą oddycha­
nie. Nie zwracał jednakże na to uwagi, 
gdyż wyziewy podobne często z kopalń 
się wydobywają.



Rejestracja mezayzn rocznika 1314.Kronika btetesa
Św. Agapita, męcz. 

t  275 i Firmina, bi­
skupa, męczennika. 

Sw . Klary, dziewicy 
z zakonu Augustja- 
nek.
Słow.: Bronisława.

*

Wschód Zachód
dwi'ka, b. w.
S ł o ń c a  o godz. 4.37, o godz. 18.57 
K s i ę ż y c a o  godz. 19.44, o godz. 6.54 o------

Z historii ilaskiei.
18 sierpnia. 1583. Pow ażny pożar na­

wiedził miasto Żory. — 1635. Miasto 
Tarnowskie Góry musiało dostarczyć 
dla cesarza Ferdynanda II 50 koni i zao­
patrzyć je w obrok. — 1677. Miasto To­
szek wygorzało do ostatniej chałupy. — 
1711. Burza, zawierucha zniszczyła ry- 
bniki w W ójtowejwsi, pow yw racała  sto 
doły, a masy wody zabrały  nagroma­
dzone w nich zapasy zboża. — 1892. W 
Nakle w tarnogórskim pow. odbyło się 
uroczyste poświęcenie i położenie ka­
mienia węgielnego pod nowy kościół. 
Aktu tego dokonał ks. dziekan Nerlich, 
prob. z Piekar. — 1919. O godz. 2 po 
północy oddział powstańców tarnogór- 
skich uderzył na koszary w Tarn. Gó­
rach, lecz został odparty. — 1919. Hor­
sing wydał nowe przepisy, obostrzające 
dotychczasow y stan oblężenia, zapro­
wadzając tak zwany sąd doraźny.

W roku: 1872. W  Grzybowicach 
zaprowadzono w szkole jako język na­
ukowo wykładowy, niemiecki. Kate­
chizm i historję biblijną uczono po pol­
sku. — 1872. Na miejscu starego ko­
ścioła z roku 1200 w Reptach, wybudo­
wano nowy kościół ku czci św. Miko­
łaja. — 1872. Zwaliła się połowa wieży 
kościoła seminarjum nauczycielskiego 
w  Głogówku. Dawny to klasztor O. O. 
minorytów, — gdzie wisi największy 
dzwon na całym Śląsku. Dzwon jest 
własnością hr. Oppersdorffa na Głogów­
ku. — 1872. Pew ną część Gliwiczan 
przyznawała  się do starokatolickiej wia­
ry, która zwróciła się do burmistrza 
Teticherta, wskutek czego otrzym ała do 
dyspozycji kościół św. Trójcy. Przeję­
cie kościoła nastąpiło 16 sierpnia 1872 r. 
1872. W Tarn. Górach zniesiono rogatki 
miejskie- 1873. W Rybnej, pow. tar- 
nogórski wystawiono pierwszą szkołę. 
— 1873. W Katowicach odbyło się uro­
czyste poświęcenie kościoła Najśw. Ma- 
rji Panny Niepokalanie Poczętej. P a ra ­
fia powstała 14 lutego t. r.

  o-----
Wzrost wytwórczości hutniczej.

Tymczasowe obliczenia w z. m. w yka­
zują wzrost wytwórczości hutniczej. — 
W zrost ten przekracza w wytworach 
walcowanych 20 procent w porównaniu 
z czerwcem, który również był lepszy 
od poprzednich miesięcy. Nastąpiło to 
dzięki zwiększonemu wywozowi, w 
czem znaczną ilość stanowi wywóz do 
Z. S. S. R. Znacznie lepiej również 
przedstawiają się zamówienia krajowe, 
które w lipcu wyniosły więcej, niż po­
dwójną ilość w porównaniu z poprze- 
dniemi miesiącami.

— 11 miljonów dolarów wysłali emi­
granci do Polski. P rasa  amerykańska 
ogłosiła ciekawą statystykę, dotyczącą 
w ysyłek  pieniężnych przez emigrantów 
ze Stanów Zjednoczonych w roku ubie­
głym. W edług tych obliczeń wysłano: 
do W ł°ch 26.5 milj. doi.; Grecji — 25; 
Rosji — 15; Janonji — 12.2; Polski — 11 
milj. doi.; Chin — 10. Irlandji — 8,7; 
Szwecji 8,5; Niemiec 8; Anglji — 6.5; 
Czechosłowacji — 6; Jugosławii — 5; 
Norwegii — 4.

— Czy macie paszporty w porząd­
ku? Syndykat Emigracyjny wzyw a 
wszystkich reemigrantów do Stanów 
Zjednoczonych i Kanady, którzy posia­
dają paszporty konsularne, aby przed 
wyjazdem do Ameryki zgłaszali się za­
wczasu do agentur lub centrali Syndy­
katu celem sprawdzenia dokumentów. 
Ostatnio bowiem zdarzało się często, że 
reemigranci przybywają do transportu 
z paszportami konsularnemi, które utra-

Katowice. W zyw a się wszystkich 
mężczyzn, urodzonych w roku 1914, po­
siadających na terenie miasta Katowic 
swe faktyczne miejs.ce zamieszkania o- 
raz tvch mężczyzn, którzy w obrębie 
tut. miasta przebywają a nie mają fak­
tycznego zamieszkania, lub których 
miejsce to jest niewiadome, posiadają­
cych obywatelstwo polskie, aby zgłosi­
li się ceiem wpisania do rejestru i ode­
brania zaświadczenia wpisu w  godzi­
nach urzędowych od 8 do 13 w gmachu 
magistrackim przy ul. Młyńskiej nr. 4, 
VI p. pokój 84. ściśle według następują­
cego planu: Mężczyźni, których nazwi­
ska zaczynają się na literę: A do B
zgłoszą się w czwartek, dnia 1. w rześ­
nia, C— D 2 września, E—F 3 września, 
G 5 września, H 6 września, I— J 7. 
września, K—Km 8 wrześnią., Ko— Kz 

9 września, L—Ł 10 września, M 12. 
września, N—O 13 września, P  14 wrze-

ciły swą ważność. Przybycie do trans­
portu z nieważnym paszportem konsu­
larnym naraża reemigranta na koszta 
podróży do miejsca zamieszkania w 
Polsce i zpowrotem, albowiem prolon­
gata paszportu wymaga uzyskania tam 
dokumentów.

— Znaczki pocztowe. W  Nr. 185
„Monitora Polskiego" ogłoszono rozpo­
rządzenie ministra poczt i telegrafów o 
wprowadzeniu w obieg pocztowych 
znaczków opłaty wartości 10, 20, 25, 30 
i 60 gr. oraz kartki pocztowej krajowej 
pojedyńczej ze znaczkiem 20 gr. nowego 
wydania.

Województwo śląskie.
* Rozpoczęcie robót około wykoń­

czenia budowy wodociągu państwo­
wego na Górnym Śląsku. Z początkiem 
września r. b. rozpoczęte zostaną roboty 
około wykończenia budowy Państwowe­
go Wodociągu na terenie Śląska Górne­
go, pomiędzy Sosnowcem a Królewską 
Hutą. Na tym odcinku — ma przestrzeni I 
14 kilometrów — rurociąg jest już go­
towy, brak natomiast jest jeszcze ruro­
ciągu na przestrzeni trzech kilometrów 
i 200 metrów. Otóż Państw ow y Zakład 
W odociągowy otrzymał kredyt w w y­
sokości pół miljona złotych w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych w Królew­
skiej Hucie, i rozpisał przetarg na od­
danie robót. Rozstrzygnięcie przetargu 
nastąpi z końcem sierpnia br., a roboty 
rozpoczęte zostaną na początku wrze­
śnia.

Cały rurociąg będzie gotowy w je­
sieni roku bieżącego j będzie zaopatry­
wał w wodę Królewską Hutę i powiat 
świętochłowicki. Budowa i uruchomie­
nie tego wodociągu ma dla Górnego Ślą­
ska niesłychanie doniosłe znaczenie, bo­
wiem nie będzie grozić nam już miebez- 
p.czeństwo braku wody zdatnej do użyt­
ku domowego, gdyby Niemcom w pew­
nej chwili zachciało się odciąć wodociąg 
powiatu katowickiego, mający swe źró­
dła na szybie „Staszic" w powiecie tar­
nogórskim, a przechodzący częściowo 
przez terytorjum niem. pod Bytomiem.

*  Święto „Misji Wewnętrznej" w 
diecezji śląskiej. W  diecezji śląskiej w 
niedzielę 21 sierpnia odbędzie się głów­
na uroczystość Misji W ewnętrzne] — 
(święto uatrona diecezji, św. Jacka). 
Według rozporządzenia J. E. ks. bisku­
pa w dniu tym we wszystkich kościo­
łach winno być kazanie q Misji W ew nę­
trznej.

* Komisarz rządowy w Katowickiej 
Spółce. P. inż. A. Krahelski, który o- 
puścił stanowisko dyrektora  Państw o­
wego Monopolu Spirytusowego obecnie 
mianowany został komisarzem rządo­
wym w Katowickiej Spółce Akc. dla 
górnictwa i hutnictwa (Zjednoczone Hu­
ty Królewska i Laura oraz Huta Bis­
marcka). Nominacja ta pozostaje w 
związku z gwarancją rządową, udzielo­
ną przez rząd z powodu dostaw dla So­
wietów w wysokości 20 milj. zł. na prze 
ciąg 18 miesięcy. Dyr. Krahelski bę­
dzie wykonyw ać kontrolę nad realizacją

śnia, R 15 września, S 16 września, Sch 
i Sz 17 września, St do T 19 września, 
U do V 20 września, W  21 września, Z 
22 września. Popisowi winni przynieść 
ze sobą dokumenty, stwierdzające toż­
samość osoby oraz m etrykę urodzenia. 
Bezwarunkowo wym agana będzie me­
tryka urodzenia od popisowych, uro­
dzonych poza miastem Katowic. W szy ­
scy, k tórzy z ważnych i usprawiedli­
wionych przyczyn nie mogli się stawić 
w terminach oznaczonych w pow yż­
szym planie, winni dopełnić obowiązek 
zgłoszenia się do rejestracji w  czasie 
od 23 do 30 września br. Winni niedo­
pełnienia obowiązku zgłoszenia się do 
rejestracji bez uzasadnionego uspra­
wiedliwienia ulegną na mocy art. 97 
wyżej przytoczonej ustaw y karze grzy­
wny do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni 
lub obu tym karom łącznie.

tych dostaw. Poprzednikiem dyr. Kra- 
helskiego na tern stanowisku w Kato­
wickiej Spółce Akcyjnej był p. Kazi­
mierz Piłsudski, który  obecnie miano­
w any został również komisarzem rzą­
dowym dla Modrzejowskich Zakładów 
Górniczo-Hutniczych także w  związku 
z gwarancją rządową na dostaw y dla 
Z. S. R. R.

Z Katowickiego
Oblała kwasem byłego narzeczonego.

Katowice. 33-letnia służąca Marja 
Andrzejewska zwróciła się z żądaniem 
zwrotu jej pieniędzy do byłego narze­
czonego Franciszka Obrockiego, zatru­
dnionego w charakterze kelnera w  re­
stauracji „Kristal“. Gdy Obrocki żądaniu 
temu odmówił, Andrzejewska niespo- 
strzeżenie oblała go kwasem solnym, 
skutkiem czego Obrocki doznał popa­
rzenia tw arzy  i przepalenia ubrania. An­
drzejewska niezwłocznie po zajściu zbie 
gła z lokalu i po pewnym czasie zgłosiła 
się w komisariacie policji, gdzje donio­
sła o wypadku.

Konserwatorium Muzyczne w Kato­
wicach będzie utrzymane.

Konserwatorium Muzyczne w Kato­
wicach na podstawie opozycyjnej u- 
chwały  większości Sejmu Śląskiego — 
jak wiedomo — z dniem 1 września mia­
ło być zlikwidowane. Tymczasem — 
jak się dowiadujemy — znalazło się jed­
nak grono osób dobrej woli, które wzię­
ło na siebie odpowiedzialność za dalsze 
prowadzenie tej pożytecznej i pięknie 
rozwijającej się placówki kulturalnej, 
przyczem ani charakter, ani prawa, jak i 
poziom i zakres pracy Konserwatorjum 
uszczuplone nie będą. Od września br. 
więc Konserwatorjum prowadzone bę­
dzie na pryw atny  rachunek Tow arzy­
stwa, które w tym celu założone będzie 
w najbliższych dniach, (k)

Aresztowanie przemytnika niemieckiego
Straż Graniczna zatrzymała na 

dworcu w Katowicach obywatela nie­
mieckiego z Zabrza Kurta Białasa, trans­
portującego większą paczkę sacharyny. 
Sacharyna ta, jak wykazało dochodze­
nie, przeznaczona była dla niejakiego 
Mordki Gutmana z Podhajec (Małopol­
ska wschodnia), którego również przy­
trzymano w chwili, gdy po odebraniu 
sacharyny, zamierzał wsiąść do pocią­
gu. Białasa aresztowano. Gutmana na­
tomiast po przeprowadzeniu dochodze­
nia zwolniono.

W  uzupełnieniu podanej przez nas 
wiadomości o zatrzymaniu w Będzinie 
auta, wiozącego przemycone z Niemiec 
zapalniczki, Śl. S traż Graniczna komu­
nikuje, że po dokładnem obliczeniu oka­
zało się, że liczba przemyconych zapal­
niczek wynosiła bezmała 2000 sztuk, (k)

Wielka kradzież z włamaniem.
Katowice. W  nocy ma 13 bm. w łam a­

li się nieznani spraw cy do mieszkania 
Szulmana przy ul. Plebiscytowej 35 i 
skradli 3 pary  firanek, 9 serwetek, 
płaszcz, 2 kawałki materji na ubranie

I męskie, 3 kołdry  pluszowe, kapę na łóż­
ko, 3 tuziny prześcieradeł, 5 tuz. ręcz- 

>ników, 14 koszul męskich, 3 kompletne 
garnitury pościelowe na łóżka, gramo­
fon, aparat fotograficzny, ubranie mę­
skie, 2 pluszowe kołdry szare, 19 kom- 
binacyj, 10 koszul damskich nocnych, 
kostjum damski, 6 koszul męskich, 
płaszcz damski, kurtkę, 320 rubli w  zło­
cie, 100 koron austrj., 120 doi. ameryk., 
zegarek damski z łańcuszkiem, 2 pierś­
cienie z brylantami, złoty zegarek dam­
ski do noszenia na ręce i 3 pudełka sre­
brnego nakrycia stołowego, łącznej w ar 
tości 17 700 złotych.

Skradziono hodowcy dwa lisy srebrne.
Katowice. Hodowcy Antoniemu Bal­

cerowi, zamieszkałemu przy ul. Gliwic­
kiej złodzieje jednej z ostatnich nocy 
skradli dwa srebrne lisy, wartości oko­
ło 3 000 zł.

Napad rabunkowy.
Szopienice. Dnia 15. bm. około pół­

nocy, dwu nieznanych sprawców napa­
dło ma konduktora tramwajowego Ema­
nuela Juraszczyka w przyczepce tram­
wajowej Nr. 411 na przystanku tram­
wajowym  Dwór w Szopienicach. Spra­
w cy  oblali Juraszczyka jakimś płynem, 
a następnie uderzyli go tępem narzę­
dziem w  czoło i igdnocześnie przecięli 
mu pasek od torby i skradli mu wraz z 
nią gkoła 120 zł. zainkasowamych za 
sprzedane bilety. Jeden ze sprawców 
był wzrostu średniego, szczupłej budo­
w y  ciała, lat około 30, tw arą  pociągła, 
bez zarostu, ubrany w ciemną kurtkę 
stroju wojskowego i dżokejkę. (k)

W ywrócony słup przyczyną śmierci.
Siemianowice. W  niedzielę po połu­

dniu w czasie koncertu w „Ps_zczelniku“ 
wydarzył się śmiertelny wypadek. Gdy 
21-letnia Małgorzata W ypiór przecho­
dziła obok dużego masztu do wspinania 
się, ten magle wywrócił się i swym koń­
cem uderzył pannę w głowę tak, iż roz­
bił jej czaszkę. Śmierć nastąpiła na 
miejscu. Słup wywrócił się, ponieważ 
był juiż mocno nadgnity. (k

Śmierć w dole wiertniczym.
W czasie kąpieli w dole wiertniczem 

kom. Kleofas utopił się 18 letr.i Brzoza Hu­
bert uczeń ślusarski zam. w Załężu, (k)

Budowa strzelnicy.
M ysłowice. Kurkowe bractwo strze­

leckie postanowiło wybudować strzel­
nicę z 8 tarczami. Plam budowy został 
już wykonany. Po zatwierdzeniu planu 
rozpoczęte zostaną roboty ziemne, przy 
których znajdą pracę bezrobotni. P o ­
święcenie nowej strzelnicy odbędzie się 
przypuszczalnie w  listopadzie. (k

Odnowienie sądu.
Mysłowice. Sąd grodzki oddano nie­

dawno gruntownemu odnowieniu kosz­
tem kilkunastu tysięcy złotych. Cały 
gmach został w ew nątrz  pomalowany, (k

Przedłużenie kart cyrkulacyjnych.
Michałkowice. W  urzędzie gminnym 

pokój 16, przyjmowane będą karty  cy r­
kulacyjne do przedłużenia w następują­
cym porządku. Osoby, których karty  
cyrkulacyjne noszą liczby od nr. 1 do 
12 500 oddają kartv  w  czasie od 1 bm. 
do 15 bm., od nr. 12 501 do 25 000 od 16 
do 31 bm., od nr. 25 001 do 37 500 od 
1— 15 września; od nr. 37 501 do 50 000 
od 16—30 września; od nr. 50 001 do 
62 500 od 1— 15 października; od nr. 
62 501 do 75 000 oddają karty  w  czasie 
od 16—31 października, od nr. 75 001 do 
87 500 od 1— 15 listopada; od nr. 87 501 
do 100 000 od 16—30 listopada; od nr. 
100 001 oraz karty  cyrkulacyjne, w y­
dane od 1 stycznia 1932 do 31 ipca 1932 
należy oddać w czasie od 1 grudnia do 
15 grudnia 1932 r. W  czasie od 17 do 
31 grudnia przyjmowane będą karty  od 
tych osób, które z uzasadnionych powo­
dów nie zdołały ich oddać w  oznaczo­
nym terminie.

Pohulał w  Berlinie, a teraz posiedzi 
w Katowicach.

Załeże. Za sprzeniewierzenie kwoty 
500 Rmn. na szkodę Alfreda Bombika z 
Król. Huty, przytrzym ano i odstawiono 
do sądu grodzkiego w Katowicach 20- 
letniego Franciszka Maka z Załęża. W y­
mieniony po sprzeniewierzeniu tej kwo­
ty wyjechał do Berlina, gdzie pieniądze 
te przetrwonił. (k

Czwartek
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Zamknięcie Huty ołowiu 
„Walter Cromeck“.

Mała Dąbrówka. Jak  się dow iaduje­
my, dyrekcja spółka akcyjnej Gieschego 
w ystosow ała  w  dniu 17 bm. do komisa­
rza  demobilizacyjnego inż. M askiego 
w niosek w  spraw ie zam knięcia huty o- 
łow iu „W alter Croneck" w  Małej D ą­
brów ce. W skutek zamknięcia huty z 
p racy  zwolnionych zostanie 235 robotni­
ków . Jako term in zamknięcia huty, dy­
rekcja huty „W alter C roneck“ podaje 
dzień 1 października 1932 r. (k

Z Król. Kuty
Pielgrzymka na Górę św . Anny.
Król. Huta. Jak  rokrocznie, tak  i w 

fym  roku w yrusza  z parafii św . Jadw igi 
pielgrzym ka na Górę św. Anny w dniu 12 
w rześnia  rb. Chcący w ziąć udział w  piel 
grzym ce, k tórzy  m ają kartę  cyrkulacyj- 
mą, powinni zgłosić się najpóźniej do 
dnia 8 w rześnia, ci zaś, k tórzy  karty  
nie posiadają, niech zgłoszą się do 1- ' o  
w rześnia, celem sporządzenia listy, 
k tó ra  musi być zatw ierdzona przez w ła­
dze. W ierni z innych parafij m ogą się 
również zgłosić. Koszta w ynoszą 11 zł. 
Zgłoszenia przyjm uje p. Franciszek Cop, 
Król. Huta, ul. Gimnazjalna 7.

Motocyklem w  pijanych osobników.
Król. Huta. M otocyklista Jan  Jasiń­

ski z ul. W olności najechał na ul. Dą­
brow skiego w  czterech  pijanych osobni­
ków, k tórzy  przechodzili przez ulicę. 
Skutkiem  najechania m otocyklista w y­
padł z siedzenia, zaś m otocykl uległ 
zniszczeniu. P o  wypadku osobnicy zbie­
gli nierozpoznani.

Rzucił się na przodownika.
Król. Huta. Do składu k raw ca S ta­

nisław a T ryszczaka przybył onegdaj 
nieznany m ężczyzna, k tó iy  zaczął się 
W składzie aw anturow ać. Kiedy kra­
w iec usiłow ał go ze składu w yprosić, 
ten jeszcze większe w ypraw iał burdy. 
Na szczęście ulicą ow ą przechodził po­
w racający  ze służby przodow nik Józef 
Lezoch. Na widok wchodzącego poli­
cjanta osobnik ów popadł w  jeszcze 
w iększy  szał i w  chwili legitym owania 
go przez przodow nika, rzucił się na nie 
go, chcąc go udusić, o raz rozbroić. Le­
zoch w  obronie w łasnej dobył szabli 
zranił napastnika w  głow ę oraz rękę, 
co natychm iast poskutkow ało. Rannego 
aw anturnika odstaw iono karetką pogo 
tow ia ratunkow ego do szpitala miej 
skiego. Jak  się później okazało, awain 
turnikiem  byt 26-letni Jan  Schier z 
Św iętochłow ic ul. Czarnoleska 14.

Nastraszył teściową.
Król. Huta. Jak  bom ba w padła do ko­

m isariatu teściow a Józefa Czopnika, 
k tó ra  ośw iadczyła, że Cz. w  zam iarze 
sam obójczym  poderżnął sobie gardło 
b rzy tw ą. Na miejsce wypadku zjechało 
zaraz  pogotowie ratunkow e oraz poli­
cja. Okazało się, że Cz. sam obójstw a 
nie popełnił, lecz się tylko lekko zadra 
snął. a to dlatego, aby  napędzić sw ej te­
ściow ej strachu z powodu ciągłych kłó­
tni.

Kradzież motocyklu.
Król. Huta. Nieznany dotychczas 

sp raw ca  skradł niejakiemu Jerzem u 
Schm idtowi z ul. Kościelnej m otocykl, 
k tó ry  ten poozstaw it bez dozoru przy 
zbiegu ulic 3 M aja i M ickiewicza. Za zło­
dziejem  w szczęto natychm iat pościg 
m otocykl odnaleziono porzucony na ulicy 
Bytom skiej.

Antypaństwowe napisy na muracb 
Królewskiej Iiuty.

Na terenie miasta Król. Huty pojawiają
się ostatnio często napisy antypaństwowe. 
W czoraj zauw ażył funkcjonariusz policji na 
parkanie zakładu ewangelickiego Lutra 
napisy po polsku i niemiecku, gloryfikujące 
Hitlera, a zohydzające Polskę. Napisy te  
zosta ły  usunięte. Za sprawcą naklejania 
w szczęto  dochodzenia, (kr)

Niedoszła demonstracja bezrobotnych.
Na wczoraj rano projektowali bezrobotni 

urządzenie demonstracji przed gmachem  
magistratu. Demonstracja nie doszła do 
skutku. Jedynie delegacja bezrobotnych 
złożona z  4 osób, udała się do burmistrza 
miasta, przedkładając mu memorial, obra­
zujący ich ciężkie położenie, (kr)

Odpust. — Poświecenie Kalwarii.
Jankowice Rybnickie. W  św ięto 

W niebow zięcia M. B. obchodziliśmy 
odpust p rzy  studzience. Tłum y w iernych 
z okolicznych parafij zaległy dolinę i 
brzegi naokoło, kiedy nadeszła procesja 
z parafialnego paszego kościółka. To też 
nasz czcigodny ksiądz proboszcz serde­
cznie w itał palników, podnosząc ich 
przyw iązanie do tego miejsca, uśw ięco­
nego m ęczeńską k rw ią  księdza W alen­
tego, zam ordow anego przez husytów , 
kiedy podążał z ostatn ią pociechą do 
chorej. Bursę z Przenajśw iętszem  zdo­
łał by ł jeszcze na czas ukryć w  dziupli 
starego dębu, w  miejscu, gdzie obecnie 
nasz kościółek parafialny stoi. Ks. pro­
boszcz w ygłosił podniosłe kazanie o 
W niebowzięciu P . Marji, następnie od­
praw ił sumę. Tam  przy studzience jego 
staraniem  zbudowano Drogę krzyżow ą 
(m ałą kalw arję). P ierw sza  stacja znaj­
duje się Drzy studzience, droga do dal­
szych stacyj prow adzi na lesisty  pagó 
rek  i kończy się na w yżynie u wejściu

cu Studzionce. Po pojUdniu koło godz. 4 
nadszedł o. gw ardian zak. Franciszka­
nów z R ybnika i dokonał poświęcenia 
:ej Drogi krzyżow ej 1 odpraw ił pierw sze 
obchody. Na zakończenie odśpiewano 
„Te Deum“. Po  zakończeniu pożegnał 
serdecznie ks. proboszcz pątników  i od­
prow adziliśm y Przenajśw iętsze w  pro­
cesji do kościoła parafialnego. Tu przy 
studzience stanie śliczna gro ta lurdzka, 
której budow a jeszcze w  bieżącym  ro ­
ku studzience. Po  południu koło godz. 4 
będziemy obchodzili 500-lecie śmierci 
męczeńskiej ks. W alentego. O by to 
św ięte miejsce w  Jankow icach znowu 
odżyło w  pamięci w iernych i żeby zno­
wu jak dawniej, podążąjy pielgrzym ki 
na to miejsce, ażeby uczcić cud św. Eu­
charystii, k tó ry  przed 500 laty  tu miał 
miejsce. Szczegółow y opis tego cudu 
jest do nabycia na probostw ie w  Jan­
kowicach w  broszurce, w ydanej przez 
pierw szego proboszcza parafji janko- 
wickiej, ks. Śliwę. (r

Czyj koń?
Klimzowiec. Na ul. ks. Gałeczki p rzy­

trzym any został koń bez uprzęży. Koń 
ma skaleczoną ty lną lew ą nogę. Konia 
można odebrąć w  Komisariacie policji 
na Klimzowcu. (kr.

Z Śwlętochłowickiego
Spadł z rusztowania.

Świętochłowice. Podm istrz m urarski 
Jan Fabjan z Król. Huty ul. Polna 4, pod 
czas budow y fasady domu przy  ul. P ia ­
skowej z powodu połam ania się kilku 
desek na rusztowaniu, spadł tak  nie­
szczęśliwie, iż złam ał się lew ą nogę. 
Nie dość ną tern, za Fabjanem  posypały 
się cegły oraz skrzynia napełniona w a­
pnem. Fabjana odstaw iono do szpitala.

Okradli go na Kalwarii.
Piekary Wielkie. Nieznany dotych 

czas spraw ca skradł podczas uroczy­
stości w P iekarach  na Kalwarji nieja­
kiemu W ojciechowi Pietasow i 1650 zł

Sprana kart cyrkulacyjnych.
Chebzie. Urząd okręgow y w Che- 

bziu obwieścił, że karty  cyrkulacyjne 
do prolongaty na rok 1933 pjzyjm ow a- 
ne będą codziennie od godziny 8 do 13 
z w yjątkiem  śród i sobót w następują­
cej kolejności: A—E w czasie od 1— U  
w rześnia rb., F—J od 15—24 w rześnia, 
K od 2.6 w rześnia do 8 października, 
L—N od 10—22 października, O—R oc 
24 października do 5 listopada, S od " 
listopada do 19 listopada, T—Z od 21 li 
stopąda do 30 listopada 1932 r. Dla mie­
szkańców  O rzegow a karty  przyjm ow a 
ne będą w ekspozyturze w  gmachu 
gminnym w Orzegowie w każdą środę 
według tej samej kolejności. (ś

od 21—30 listopada lit. T, U. V, W  i Z. 
W  czasie od 1—31 grudnia rb. przyjm o­
wane będą k a rty  cyrkulacyjne do pro­
longowania tylko od tych osób, k tóre z 
uzasadnionych powodów nie m ogły ich 
oddać w w łaściw ym  czasie. Niezasto­
sowanie się do pow yższego porządku 
pociągnie za sobą u tra tę  ważności karty  
cyrkulacyjnej, albowiem  term in 31 gru­
dnia rb. jęs t ostateczny. (ś

Złodzieje w  mieszkaniu.
Czarny Las. Do m ieszkania Rozalj 

C zardyszow ej ul. Kazimierza 4, w łam a- 
j  się nieznani spraw cy, k tórzy po prze 
szukaniu całego mieszkania zrabow ał 
280 zł. i zbiegli w  niewiadom ym  kierun- 
eu. (ś

Z Pszczyńskiego
Policjant pod kołami motocyklu.
Piotrowice. Dnia 15 bm. w ieczorem  

na szosie P iotrow ice — Kostuchna, na­
jechany został m otocyklem  funkcjona­
riusz policji Jan  M row ieć z posterunku
w Piotrow jcach, skutkiem  czego doznał 
złam ania żebra i poważnego okaleczenia 
głow y. M otocyklista nie troszcząc się o 
najechanego, pozostawił go w stanie nie 
przytom nym  na ulicy i odjechał w  nie­
wiadomym  kierunku. (p

W ym ieniony, z zaw odu introligator, oil 
dłuższego czasu p rzebyw ał na probo­
stw ie, gdzie zatrudniony by ł opraw ia­
niem książek. W  czasie pobytu na pro­
bostw ie zapoznał on się dokładnie z w e­
w nętrznym  rozkładem  budynku i po­
cząw szy  od lutego rb. dopuszczał się 
kradzieży pieniędzy i ogółem  skradł z 
kasy kościelnej 970 zł. Z kw oty  tej zna­
leziono u niego 515 zł. P ieniądze te ode­
brano mu i oddano ks. proboszczow i, (r

Kradzież w  kaplicy.
Czuchów. Dnia 13 bm. skradziono z 

caplicy p rzy  kościele parafjąlnym  w 
Czuchowie kapę rozm iaru 3X 2%  m tr. z 
>iałemi frendzlam i i naszytym  białym  
erzyżem na środku. (r

Kradzież zegara z kościoła. 
Radoszowy. W  nocy na 10 bm. skra­

dziono z zakrystji kościoła w  Radoszo- 
wach 6-ciokątny zegar ścienny. S praw ­
ca  na miejscu potłuk ł zegar poczem  
zbiegł w  niewiadom ym  kierunku. Silnio 
podejrzany o dokonanie tego czynu jest 
-ranciszek Burek z Rydułtów , przy" 
:rzym any przed kilku dniami w  Rybni- 
cu w związku z kradzieżą kościelną w  
Radziejowie. §pólnik Burka, Rom an 
Dźwigał, k tó ry  wspólnie z Burkiem  do­
konał kradzieży w  Radziejowie, został 
w  tych dniach przytrzym any. T ak  Bur­
kowi jak i Dźwigale w  czasie badania 
udowodniono włam anie do szkoły po­
wszechnej w  Zawadzie Rybnickiej, ja- 
koteż szereg w łam ań dokonanych w  o- 
statnim  czasie na terenie powiatu ry b ­
nickiego. (r

Kradzież.
Hajduki Wielkie. W  nocy na 13 bm 

weszli nieznani spraw cy do składu spo­
żyw czego G erharda G raborza i skradli 
25 kg. smalcu, 307 tabliczek czekolady 
różnego gatunku, 30 par skarpetek, 157 
par pończoch damskich, 24 chusteczek 
do nosa, 4 puszki sardynek, 5 paczek 
herbaty, łącznej w artości około 2 000 
złotych. (ś

W ypowiedzenie pracy robotnikom.
Nowy Bytom. H uta Pokoju w  No­

wym  Bytomiu w ypow iedziała z dniem 
27 bm. pracę 250 robotnikom  w w arsz ta ­
tach m echanicznych i konstruktorskich. 
Huta Pokoju w  Nowym  Bytotniu^ zatru­
dnia dzisiaj około 3000 robotników, (ś) 
ków. (ś)

Oddawanie kart cyrkulacyjnych 
do przedłużenia.

Łagiewniki. K arty cyrkulac. przyj- 
pokój 7, do prolongow ania w czasie od 
mowąne będą w urzędzie okręgow ym , 
niżej wymienionego porządku: od 16 bm. 
16 bm. do 31 grudnia rb. ściśle według 
do 27 bm. lit. A i B ; od 29 bm. do 3-go 
w rześnia lit. C, D i E; od 5— 17 w rześnia 
lit. F i G; od 19—30 w rześnia lit H, I 
i J ; od 1— 15 października lit. K i L ; 
od 17—29 października lit. M i N ; od 
31 października do 10 listopada lit. O, 
P  i R  od 11— 19 listopada lit. S, S t i Sz;

U sta len ie  p r z y c z y n y  zab ójstw a .
Zgoń. W  doku dalszych dochodzeń 

prow adzonych w spraw ie postrzelenia 
śp. Ludwika Nowaka ustalono, że za­
bójstw a dokonał 20-letni Franciszek 
Szw eda ze Zgonią, k tó ry  w ystrzelił do 
Nowaka dwukrotnie z fuzji myśliwskiej. 
W ypadek ten zdarzył się w śród nastę­
pujących okoliczności: K rytycznego
dnia śp. Nowak będąc w lesie napotkał 
Franciszka Szw edę i ojca Józefa na kłu­
sow nictw ie. Nowak odebrał Józefowi 
Szwedzie broń. Syn jego Franciszek, 
chcąc pozbyć się niewygodnego św iad­
ka, w ystrzelił do Nowaka dwukrotnie, 
skutkiem  czego trafiony po krótkiej 
chwili zmarł. (p

Sprawcy włamania w  Kobiórze 
pod kluczem.

Policja w  Sosnowcu aresztowała dwóch 
w łam yw aczy Kolasę i Dworzaczka, mają­
cych na sumieniu w iele kradzieży i w ła­
mań. Jak w ykazało dochodzenie, obaj za­
trzymani dopuścili się również włamania 
na Śląsku w miejscowości Kobiór na szko­
dę kupca Wielgusa, któremu skradli towar 
wartości kilku tysięcy złotych, (p)

Z Rybnickiego
Ś m ierć p rzy  zbieraniu  w ę g la  na hałdzie. 

N ied o b czy ce . Dnia 11 bm. w czasie
zbierania węgla na hałdzie kop. „Hoim ‘ 
w Niewiadomiu 13-letni Herm an M ar­
cinek z Niedobczyc spadającym  kamie 
niem uderzony został w głowę tak  sil­
nie, że w skutek odniesionych okaleczeń 
zm arł dnia następnego w szpitalu Jul­
iusza w  Rybniku. (r

Okradał kasę kościeLą.
Niedobczyce. Za system atyczną kra 

dzież pieniędzy z kasy kościelnej na 
szkodę księdza L azara  przytrzym ano 
dnia 11 bm. 194etniego Nikodema Reka.

Samobójstwo nieszczęśliwej wdowy.
Przez poderżnięcie gardła brzytwa po­

zbawiła się życia 50-letnia wdowa Pachę  
Waleska, zam. w Knurowie, przy ul. Koś­
cielnej 7. Zwłoki odstawiono do miejscowej 
kostnicy. Powodem  targnięcia się na życie  
była rozpacz po stracie męża, który przed 
kilka dniami zmarł, (r)

Z Tarn o górski ego
Napad na pociąg z węglem.

Na szlaku Radzionków — Nakło kilku 
osobników napadło na przejeżdżający po­
ciąg w ęglow y, z którego skradli większą  
ilość w ęgla. B ędący na miejscu kradzieży  
policjant z komisariatu w  Radzionkowie, 
widząc sprawców operujących na wagonach 
i okolicznych polach, w ezw ał ich do za­
trzymania się, a gdy na to nie reagowali, 
oddał w  ich kierunku strzał rew olw erow y. 
Sprawcy kradzieży węgla zbiegli. Policja 
prowadzi dochodzenia. (T)

Przemytnicy zostaną ukarani.
Repty Nowe. W  ostatnich dniach 

p rzy trzym ała straż  graniczna w  okoltey 
Rept Nowych kilku osobników, p rz e trą ­
cających tow ary  z Niemiec do Polski. 
Do odpowiedzialności karnej pociągnię­
to Julj. Zarzyckiego z Tarn. Gór, P io tra  
P rzyku te  z Radzionkowa, Jana Ziembi- 
ka, Filipa G łogowskiego z Rept. (ft

Z dalszych stron.
Lotnlczka żywcem  spalona.

Durban. M iała tu miejsce w strząsa ­
jąca katastrofa samolotowa. Aeroplan, 
w którym  znajdow ała się m łoda lotnicz- 
ka, miss Paw id, nagle w dwie m inuty 
po starcie, stanął w płomieniach i runął 
na ziemię. W śród szczątków  samolotu 
znaleziono już tylko niemal zwęglone 
tości nieszczęśliwej letniczki. Samolot 
zapalił się na wysokości 600 m., dzięki 
czemu obecni na lotnisku widzieli dokła­
dnie przebieg katastrofy. Był to w idok 
w strząsający.

Prosiak o 8 nogach i 3 ogonkach. 
Bukareszt. Z Czerniowiec donoszą o  

niebyw ałym  fenomenie anatom icznym, 
który  w ydarzy ł się w rumuńskiej wsi 
Tatar-Bmnar. U jednego z m iejscow ych 
gospodarzy oprosiła się Świnia, p rzy- 
czem z jedenastu prosiąt, jedno przed­
staw iało nader ciekaw y okaz. P rosiak  
ten posiadał 8 nóg, 3 ogony, 4 uszy, 
przyczem  jeden ogon znajdował się na 
głowie potw orka. Niezwykły ten okaz 
odesłano do muzeum w  Bukareszcie. 

Kradzież kosztowności za 500.000 zł.
Haga. Z m ieszkania dr. Philipsa, kie­

row nika znanych zakładów  Philipsa w  
Hadze, skradziono kosztowności w arto ­
ści blisko 200.000 guldenów czyli z górą 
pół miljona zł.



Akcla katolicka potrzebule 
wykwalifikowanych pracowników.

Akcja katolicka —  tak  d roga Ojcu św . 
—  jest w sp ó łp racą  św ieckich  z h ie ra r­
chią Kościoła. W y m ag a ona, by  p raco ­
w nik św iecki w yróżn ia ł się w ysokim  po­
ziom em  um ysłow ym  i m oralno-relig ij­
nym. W  jakich w arunkach  zdobyć mo­
żna te  kw alifikacje? C zy  jes t w y ższa  
uczelnia, p rzygo tow ująca tego ty p u  p ra ­
cow ników ?

O tóż cel teo re ty czn eg o  i p ra k ty c zn e ­
go w yszkolen ia p rzy sz łeg o  p racow nika 
społeczengo p rzy św ieca  Katolickiej 
Szkole Społecznej w  Poznaniu, jedynej 
w tym łyp ie w yższej uczelni w  Polsce. 
P ro g ram  studjów  obejmuje w y k ład y  teo­
re ty czn e  z dziedziny nauk społecznych , 
pedagogicznych , p raw n y ch , ekonom icz­
n y ch  i t. p. o raz  sem inarja , ćw iczenia 
p rak ty czn e  i w izy tac je  im stytucyj społe­
czn y ch  w zględnie k u ltu ra ln o -o św ia to ­
w ych. O bow iązkow e są  rów nież w y ­
k ład y  i ćw iczenia ze stenografii i pisania 
n a  m aszynie. W  Katolickiej Szkole Spo­
łecznej wielki nacisk kładzie się na w y ­
robienie moralne i religijne, aby przygo  
tow ać w szechstronnie w ykształconego  
pracownika ośw iatow ego czy  społeczne­

go. Je s t  bow iem  naezelnem  zadaniem  
Katolickiej S zko ły  Społecznej, b y  w y ­
chodzili z niej p racow nicy  ideowi, z za­
pałem  a  za razem  z poczuciem  odpow ie­
dzialności w stęp u jący  do now ego za­
wodu.

Do K atolickiej S zko ły  Społecznej 
p rz y ję ta  m oże być  osoba, k tó ra  ukoń­
czy ła  18 rok  życia, posiada w ysokie k w a­
lifikacje e tyczne i p rzed staw i św iadec­
tw o  dojrzałości szk o ły  średnie j ogólno­
k sz ta łcące j lub rów norzędnej. O soby nie 
posiadające m atu ry , k tó re  d łuższy  czas

p raco w ały  w  insty tuc jach  o św ia tow ych  
lub k u ltu ra ln o -sp o łec zn y ch , m ogą być  
p rzy ję te  w ed ług  uznania dyrekcji K ato­
lickiej S zko ły  Społecznej, o ile posiadają 
rów norzędne inne w ykszta łcen ie .

Rok szko lny  rozpoczyna się 1 p aź­
dziern ika r. b. P odan ia o p rzy jęcie  sk ła­
dać należy  najpóźniej do  10 w rześn ia  w 
sek re tariac ie  S zk o ły  w  Poznaniu  p rzy  ul. 
P odgórnej 12 b. I. p.

P ro g ra m  stud jów  (spis w yk ładów ) 
p rzesy ła  sek re ta rja t K atolickiej Szko ły  
Społecznej za nadesłan iem  zł. 1,15.

Przemówienie Ojca św. do nauczycielek
polskich.

Propaganda antypolska 
w Niemczech.

B erliń ska „G erm ania11 zam ieszcza w 
jednym  ze sw y ch  osta tn ich  num erów  
(Nr. 220) a r ty k u ł n iejakiego dr. E rn esta  
L oslow sk iego  pod ty tu łem  „K ryzys w 
polityce m niejszościow ej11. P o  dość ogól­
n ikow ych  w y w o d ach  na tem at „polsko 
m ó w iący ch 11 i „niem iecko czu jący ch '1 
m niejszości na niem ieckim  G órnym  Ś lą­
sku , au to r przechodzi do n iedaw no w y ­
danej książki rad cy  m inisterialnego i 
„najlepszego zn aw cy  sp raw  m niejszoś­
c iow ych  N iem iec11 R a th en au ‘a, trak tu ją ­
cej o P o lsce . W rogie nastaw ienie, k tóre 
sam  już ty tu ł książki u jaw nia („Polonia 
irred en ta11) je s t ca łkow icie podzielane 
p rzez au to ra  artyku łu .

„R ząd pruski w  sp raw ach  szko ln ic­
tw a  n a  G órnym  Ś ląsku dał dow ody  zu­
pełnie w yjątkow ej życzliw ości dla m niej­
szości p o lsk ię f , Pisze p. Loslow ski. „P o­
m im o to stale agitu jąca p ropaganda pol­
sk a  usiłuje wszelkiem i m ożliw em i sposo- 

(obietnice, libacje itd.) rozbudzić

W  czasie audjencji nauczycielek  pol­
skich w  W aty k an ie  w  dniu 9 bm. Ojciec 
św . w ygłosił p rzem ów ienie, w y d ru k o ­
w ane następnie w  „O sse rv a to re  R om a­
no11. P o d k reś liw szy  znaczenie p racy  n a ­
uczycielskiej, k tó ra  m oże b y ć  zestaw io­
na z p raw dziw em  i isto tnem  k ap łań ­
stw em , P ap ież  zaznaczy ł, że k o rz y sta  z 
okazji drogiej Mu audjencji, by dać w y ­
raz sw em u głębokiemu bólowi z powodu 
ostatnich poczynań ustaw odaw czych w  
P olsce, sprzecznych z istotą m ałżeństwa  
chrześcijańskiego i pociągających za so­
bą nasępstw a, wrogie moralności i rell- 
gji. W  dalszym  ciągu Ojciec św . dodał, 
iż ból jego by ł tern w iększy , źe P o lsk a  
tak głęboko katolicka doszła  aż do tego 
punktu i to  w  tak  kró tk im  czasie po ogło­
szeniu encykliki papieskiej o  m ałżeń­
stw ie chrześcijańsk iem . Polskie m anife­
stacje  go rąceg o  p rzyw iązan ia  do osoby 
N am iestnika C h ry stu so w eg o  i m yśl na­
dania Jeg o  imieni a jednej z najpiękniej­
szych  ulic W a rsz a w y  b y ły  Mu b ardzo  
drogie, ale tem bardziej zaogniła się w  ich 
św ietle n ieoczekiw ana i bo lesna ran a  J e ­
go o jcow skiego serca . W y raz iw sz y  na 
stępnie radość, że m oże podziękow ać

najd roższym  córkom  polskim  za ten  dar 
ich w izy ty , P ius XI w spom niał, iż zanio­
są one do Polsk i echo Jego  ubolew ania 
o jcow skiego i będą w iernem i tłu m aczk a­
mi uczuć Jego  sm utku.

O dpow iadając potem  na ad res hołdo­
w niczy nauczycielek, P ap ież  p rzypom ­
niał obow iązek  ku lty w o w an ia  w  m łodo- 
c .anyeh  duszach miłości do w ia ry  ka to ­
lickiej, g run tow nie poznanej i całkow icie 
w cielanej w  życie. N auczyciele winni 
często  m ów ić m łodzieży  o pełnej ch w ały  
p rzeszłości Polsk i, k tó ra  zasłu ży ła  sobie 
u S tolicy  Apostolskiej na ty tu ł „Sem per 
fidelis11, ty tu ł, k tó reg o  R zeczpospolita po­
w inna tem bardziej s trze c  i bronić, im 
w iększe są  n iebezpieczeństw a, jakie jei 
zagrażają . S k o ń czy w szy  przem ów ienie, 
O jciec św . udzielił zebranym  b łogosła­
w ień stw a  apostolskiego.

(P o w y ższa  m ow a O jca św . d o tyczy  
niedaw no ogłoszonego kodeksu karnego, 
zaw iera jącego  p rzep iśy  niezgodne z e ty ­
ka chrześcijańską, o raz  usiłow ań n arzu ­
cenia katolikom  u s taw o d aw stw a  m ałżeń­
skiego, pozostającego  w  sprzeczności z 
zasadam i Kościoła katolickiego.)

132 miejscowości i .  fiaska bojkotuje
gdańskie towary.

G dańszczanie u sk arża ją  się, że spo­
łeczeństw o  polskie n ieżyczliw ie ich trakbam i ________ .

n a c jo n a lis ty c z n o -p o ls k io  uczucia lu d n o -  j tu je> j&totnie m ają po tem u pow ody : So- 
ści, zw łaszcza  w sro  iO Zicow, k orych  | n n .̂v  nrzenełninne w ubiesdveh latach  
dzieci uczęszczają  do szkół górnoślą­
sk ich11.

„P ożyczk i, udzielane p rzez  banki 
polskie —  czy tam y  dalej —  są  u w aru n ­
kow ane tem , że p ożyczający  będzie p o ­
sy ła ć  dzieci do szkół polskich. D ucho­
w ieństw o  polskie, k tórego  działalność 
konsp iracy jną bardzo  trudno  jest kon tro ­
low ać, rozw ija  energ iczną kam panję na 
rzecz  u tw o rzen ia  osobnej diecezji górno­
śląskiej z biskupem  i sem inarjum  w  Opo­
lu11. W  zakończeniu u sk arża  się p. L os­
low ski na dobrze zo rgan izow aną ag ita­
cję antyniem iecką, k tó ra  w szelkie sw oje 
poczynan ia sta ran n ie  i um iejętnie u k ry ­
w a  pod głośnem i pro testam i przeciw ko  
nieistn iejącym  (!) szykanom  w ładz p ru ­
skich.

T y le  p. Loslow ski. Jak  w  rzeczyw i­
stości sp ra w a  w ygląda, najlepiej w skazu  
ja s ta ty s ty czn e  dane, k tó ry ch  N iem cy 
unikają. M am y w  Polsce 884.105 Niem ­
ców , w  N iem czech 985.286 osób  m ów ią­
cych  po polsku. S ta ty s ty k a  niem iecka 
perfidnie unika ru b ry k i narodow ości. W  
P olsce jest 105.861 dzieci niem ieckich w  
w ieku  szkolnym , w  N iem czech 115.978 
dzieci polskich. N iem cy m ają w  P o lsce 
813 szkół, P o lacy  w  N iem czech 81, w  
czem  ty lk o  28 op łacanych  z funduszów  
p ań stw o w y ch .

D odajem y od siebie, ż e s ta ty s ty k a  
n iem iecka nie daje zupełnego, o b razu  li­
c z b y  P o laków , w  rzeczyw istośc i bo­
w iem  w  N iem czech liczba ich w ynosi 
zg ó rą  1 miljon, a w ięc liczba dzieci polsk. 
pozbaw ionych  szko ły  polskiej jes t znacz­
nie w iększa.

p o ty  przepełnione w ubieg łych  latach  
gośćm i z Polski, dziś św iecą  pustkam i 
konsum ent polski znacznie mniej k o rzy ­
s ta  z usług gdańskiego kupiectw a, p rzed ­
sięb io rstw a p aństw ow e polskie j w ładze 
p rzeb y w ające  d o ty ch czas  na teren ie w. 
tn. G dańska (dy rekcja  kolei państow ych) 
w y szu k a ły  sobie now e siedziby w  b ez­
p ieczniejszych  m iejscach.

Nic to jednak zapam ięta łych  w  sw em  
szaleństw ie h ak a ty s tó w  gdańskich nie 
nauczyło . Nadal bójki h itlerow skie hu­
lają po G dańsku, coraz częściej w y jeż­
dżają  na gościnne w y stęp y  do P ru s  
W schodnich, obyw ate li polskich się m al­
tre tu je , szkaluje się naród  i spo łeczeń ­
stw o  polskie.

G łosy  o s trzeżen ia  o d zyw ające się 
dziś z różnych  stron, p rzew ażn ie ze sfer 
kupieckich i robotniczych, g iną w śród  
nacjonalistycznego hałasu  olbrzym iej 
w iększości obyw ate li w . m. G dańska. 
Choć g łosy  te są  nieliczne, jednak już są 
i trzeb a  ufać, ze w  m iarę w z jo s tu  bojko­
tu ze s tro n y  polskiej, będ ą  one w z ras tać  
na sile i znaczeniu. Obecnie m am y do 
zano tow ania znam ienny fakt, że na sku­
tek  rzuconego w  czerw cu  br. hasła  przez 
Z w iązek  O brony K resów  Zachodnich 
132 m iejscowości Górnego Śląska pro­
k lam ow ały bojkot letnisk i uzdrowisk  
oraz tow arów  gdańskich. O statn io  znów  
spo łeczeństw o  polskie z 12 różnych  gmin 
G. ś lą sk a  opow iedziało się za akcją  boj­
kotu m. i. rów nież sze reg  najpow ażniej­
szych  zw iązków  polskich w  R ybniku.

Zmiany w programie naukowym
w szkołach powszechnych i średnich.

W arszaw a, 17 sierpnia.
Z ap o czątk o w an a p rzed  w akacjam i 

realizacja now ej u staw y  szkolnej, postą­
piła znow u o k rok  dalej p -zez  ogłoszenie 
instrukcji m inisterialnej, do tyczące j p ro ­
gram u nauki w  zrefo rm ow anych  klasach 
i obow iązu jącej w  now ym  roku szkol­
nym .

W  do ty ch czaso w y m  program ie od ­
działu 5-go szkół pow szechnych , k tó ry  
m a zastąp ić  zniesioną p ie rw szą  k lasę gi­
m nazjalną, pozosta je  bez zm ian nauka 
religji, historji, rachunków , rysunków , 
śpiew u i ćw iczeń c ielesnych . N atom iast 
w  innych przem io tach  zap row adzono  p e ­
w ne zm iany, ro zszerza jąc  z a k re s  nauki.

W  program ie drugiej k 'a sy  g im nazjal­
nej now ego  typu  now ością jest w p ro w a­
dzenie obok nauki p rz y ro d y  ży w ej tak że  
kursu  p ropedeu tycznego  fizyki i chem j' 
k tó ry  d o tychczas b ran y  by ł dopiero  w 
klasie trzeciej. Na ten  now y przedm iot 
dodano dw ie godziny tygodw ow o, za ­
oszczędzone z obniżenia liczby godzin 
języ k a  obcego. T ak  ro z sze r/o n e  lek c .t 
pryro-dy m a zasadniczo  p row adzić  jeden 
n.auczyciel, dopuszczalne jędnak  będzie 
pow ierzenie ty ch  działów  dw om  siłom 
nauczycielskim .

P o za  tem  w  klasie tej są pew ne z m ia ­
ny w  nauce języ k a  polskiego, geografji 
i śpiew u,

1 Przedstawiciele rad 
zakładowych hut „Król 
i Laura" u p. wojewody.

K atow ice. P an  w ojew oda dr. G rażyń­
ski p rzy ją ł delegację sk ładającą  się i  
przedstaw icieli ra d y  zakładow ej, urzęd­
niczej i robotn iczej zjednoczonych hut 
„Król i L au ra11.

P rzed s taw ic ie le  rad  zakładow ych 
p rzedstaw ili p. w ojew odzie destrukcy jną 
p racę  S cherffów  i Tom allów , zm ierzają­
cych  do unieruchom ienia hu ty  „Król11, a  
zw ła szcza  zapoznali p. w ojew odę z po­
lity k ą  sp rzed aży  dy rekcji h u ty  „B ism ar- 
k a “ w W ielkich H ajdukach, k tó ra  idzie 
w k ierunku : 1) odstępow ania  zam ów ień 
p rzem ysłow i zagranicznem u, 2) k rzy w ­
dzącego  rozdziału  zam ów ień sow ieckich, 
3) w y k o rzy stan ie  k red y tu  rządow ego  I 
p ry w atn eg o , udzielanego zjedn. hutom  
„Król i L au ra11 na k o rzy ść  h u ty  „B ism ar­
k a11, 4) ogran iczenie zak resu  produkcji 
hu t „Król i L au ra11 i oddaw an ie  ich do 
w ykonan ia  zak ładom  h u ty  „B ism arka '1, 
6; obracanie kapitałam i górn. zjedn. hut 
, Król i L au ra11 na k o rzy ść  h u ty  „B ism ar- 
ka11, 7) system aty czn e  ogałacanie górn. 
zjedn. hut „K ról i L au ra11 ze środków  pie­
niężnych.

Jednocześn ie p rzed łoży li rezolucję, 
k tó re j ra d y  robotnicze i urzędnicza 

zak ładów  górnośląsk ich  zjednoczonych 
hut „Król i L au ra11 na zebraniu  w  dniu 1 
sierpnia b. r. p ro tes tu ją  p rzec iw k o  zaku­
som  dyrekcji h u ty  B ism arka oraz  W spól­
no ty  In te resó w  zam ierzonego zjedno­
czenia obu to w arzy s tw , zam ierzającego  
do zastaw ien ia  zak ładów  h u ty  K rólew ­
skiej i w yrzucen ie  na b ruk  ty sięcy  żyw i­
cieli rodzin  oraz  w zy w ają  gorąco  p. w o­
jew odę do poczynienia najenergiczniej- 
szych  k roków  w  celu uchronienia p ra ­
cow ników  tychże hut od skrajnej nędzy  
i sparaliżow ania an ty p ań stw o w ej akcji 
d y re k to ró w  h u ty  „B ism arka11.

P . w ojew odzie przed łożony  został je ­
szcze drugi m em orjał w  spraw ie  ro b o t­
ników' tu rnusow o u rlopow anych  w  hucie 
„K ról11, a  k tó rzy  nie m ając poza sobą 
p rzep raco w an y ch  dniów ek, m irąo jż -c a -  
ły  rok p racow ali, pozbaw ieni zostali z a ­
siłków . R ad a  za łogow a zw róciła  się z 
p rośbą do p. w ojew ody, ab y  poczynił 
k ro k i u  czynn ików  m iarodajnych  w  tym  
kierunku, aby  tym  robotnikom  zostało  
p rzy zn an e  w sparcie . N astępnie p rzed ­
staw icie le żądali p row adzen ia  kontroli 
zak ładów  p racy  n a  m ocy osta tn io  w y d a­
nego rozporządzen ia  p. p re zy d en ta  R ze­
czypospolitej o obniżce p łac d y rek to rom  
w  przem yśle.

W  odpow iedzi p. w ojew oda zazna­
czył, że co  się ty czy  zap row adzen ia  kon­
troli, to w p ierw szym  rzędzie podlegać 
jej będą  zak łady , k tó re  zalegają  z podat­
kami. Podobno  w ładze sk arb o w e o trzy ­
m ały  już polecenie sporządzen ia  lis ty  
tych  zak ładów , k tó re  zalegają z podatka­
mi. Jednczoeśn ie  p. w o jew oda p rzy ­
rzekł, że po dokładnem  zapoznaniu się z 
treśc ią  m em orjału, udzieli odpow iedzi 
na piśmie. W  końcu p rzedstaw iciele  rad 
załogow ych  żądali regu la rn y ch  w y p ła t 
za robków  oraz  dom agali się w prow adze­
nia drugiej części u s ta w y  o radach  za­
k ładow ych , z a  czem  p rzem aw ia  sam o 
życie, d o sta rcza jące  b a rd zo  w iele dowo­
dów , że żądanie to  w  zupełności jest u-4 
spraw iedliw ione.

K oniecznością jest, ab y  w  razie za­
prow adzen ia kontroli nad zakładam i po­
w ołano  do niej p rzedstaw icie li ra d  zakła 
dcw ych , gdzie p rzedstaw icie le  ci m ogą 
oddać nieocenione usługi, w  porę dem as­
kując zak u sy  p rzem ysłow ców , będących  
n iejednokrotnie funkcjonariuszam i „ob­
cych  ag en tu r11.

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto E* &  O. 307.795.



Wskazówki dla wycieczkowiczów.SPORT.
Z śląskiego zw. piłki nożnej.

Podajemy wszystkim klubom i tow arzyst­
wom sportowym do wiadomości, że z dniem 3 
kwietnia br. zawiązał się w Katowicach — od­
dział śląski — Polskiego Związku Dziennikarzy 
i Publicystów Sportowych. Dziennikarze tegoż 
związku mają wolny wstęp na wszelkie boiska 
za okazaniem legitymacji.

Przypomina się klubom, iż w myśl § 14 po­
stanowień PZPN-u, prośby wraz odpisem umo­
w y o udzielenie zezwolenia na rozegranie za­
wodów z drużynami zagramiicznemi, winny być 
przesyłane do PZPN-u w . terminie 2 tygodni 
przed zawodami.

PZON. zarezerwował następujące terminy 
I to: 28. X. 1 30. X. 1932 na zawody między­
państwowe Polska — Włochy.

Kluiby, których ich działaoze i gracze z okazji 
10 lecia PZPN. zostali odznaczeni, a którym 
sekretariat przesłał listę odznaczeń do wiado­
mości, mogą bezpośrednio zwracać się wprost 
do PZPN-u w W arszawie, ul. Wiejska 3 — 
o nadesłanie odznaków i dyplomów po poprze- 
dniem wpłaceniu należytości, plus kosztów 
przesyłek do PKO. konto nr. 150.000.

Sport w  S. M. P.
Wyniki z dnia 14 bm.

SMP. Wodzisław — SMP. Zgoda 1:0
, Zawody o mistrzostwo Ligi rozegrane na 

boisku w Wodzisławiu zakończyły się po bardzo 
emocjującej grze zwycięstwem gospodarzy.
SMP. Kostuchna — SMP. Ruda NMP. 2:1 (1:0)

Zawody o wejście do ligi zakończyły się 
zwycięstwem niezuacznem Kosfuchny. Ora przez 
cały czas bardzo ciekawa. Bramki dla Kostu­
chny strzelili Kalus i Taszek po 1.
SMP. Kost. II — SMP. Ruda NMP. II 6:0 (3:0) 
Palant:
SMP. Boguszowice — SMP. Dębierisko Wielkie 

106:52.
Świętochłowice. Z okazji 25 letniego istnienia 

odbył się mecz piłki nożnej oraz koszykówki 
pomiędzy SMP. Zgoda i SMP. Świętochłowice.
Piłka nożna:

SMP. Zgoda Ib — SMP. Świętochłowice 
5:1 (1:0)

Drużyna Zgody po przerwie zupełnie zapa­
nowała na boisku zwyciężając pewnie. Bramki 
zdobyli Murłowski 4 i Nowak 1 dla Zgody oraz 
Żurek dla Świętochłowic.

Koszykówka:
SMP. Świętochłowice — SMP. Zgoda 10:2 (6:0)

Panewnik, 15. 8. 32. Z okazji 15 lecia urzą­
dziło SMP. Panewnik kilka spotkań piłkarskich 
bardzo Interesujących na boisku Ligocianki, któ­
rym przypatrywało się około, 1000 osób. Wyniki 
poszczególnych spotkań są następujące:
SMP. Panewnik — KS. Unja Zaborze (Śląsk 

Opolski) 4:1 (2:0)
Zawody powyższe skończyły się po bardzo 

ładnej grze zwycięstwem gospodarzy. W pier­
wszej połowie Panewnik ma więcej z gry i 
zdobywa ze strzałów Wichra i Lucygi 2 bramki.. 
Kilka murówanych pozycyj w tej części gry 
zaprzepaściły ataki obydwu drużyn.

Po przerwie obydwie drużyny grają bardzo 
ambitnie. Sytuacje podbramkowe po obydwu 
stronach najczęściej niewykorzystane. Trzecią 
bramkę dla gospodarzy uzyskuje Wicher po­
czerń wkrótce zostaje podwyższony do 4:0 
przez jednego graczy gości, który piłkę idącą 
z rogu pakuje do własnej bramki. Pod sam 
koniec meczu goście uzyskują honorową bramkę 
z karnego bitego przez Burczyka.
KS. Ligocianka — SMP. Hajduki W. 9:1 (2:0)

Ligocianka odnosi wysokie zwycięstwo zu­
pełnie zasłużenie, gdyż przez cały mecz pano­
wała niepodzielnie na boisku. Obydwie drużyny 
w ystąpiły z rezerwami.
SMP. Piotrowice — SMP. Kostuchna 2:0 (1:0)

W spotkaniu powyższem spotkali się starzy 
rywale pomiędzy któremi toczyły się zacięte 
walki w mistrzostwach.. Zwycięstwo odnosi nad 
mistrzem okręgu katowickiego SMP. Piotrowice 
po bardzb interesującej grze.
SMP. Panewnik Ib — SMP. Zawodzie 3:1 (1:1)

Miejscowi odnoszą zasłużone zwycięstwo, 
będąc szczególnie w drugiej połowie gry dru­
żyną stale atakującą. Gospodarze nie wyzyska!; 
szereg pozycyj podbramkowych. Również do­
brym  był bramkarz Zawodzia, któremu goście 
zawdzięczają tak niską przegraną.

Zawody lekkoatletyczne.
Z okazji piętnastolecia istnienia SMP. w Pa- 

newniiku odbył się dnia 15 bm. pięciobój lek­
koatletyczny oraz bieg na przełaj na trasie oko­
ło 3000 m. Poszczególne wyniki pięcioboju są 
następujące:

Bieg 100 m: Frychel, Kat. - Załęże 12,1 sek., 
Golenia, Panewnik 12,3 sek., Mayer, Panewnik 
12,4 sek., Szady, Panewnik 13 sek., Paszek, P a­
newnik 13 sek., Piechaezek, Siemianowice Krzyż 
13 sek.

Rzut dyskiem: Jelonek, Janów 24,35 m, Szoj­
da, Panewnik 22,02 m, Mayer, Panewnik 21,75 m, 
Stolarczyk, Panewnik 21,60 m, Krenzel, Janów 
21,50 m, Stachoń, Janów 20,70 m.

Skok w wyż: Szady, Panewnik 1,47 m, Pile, 
Panewnik 1,47 m, Chrost, Siemianowice Krzyż

Lasy, to od dawien dawna ulubiony cel 
licznych wycieczek! Lasy i góry — to w 
świecie turystycznym  nierozłączalne dwa 
ukochania. Nudzi się wędrowiec i słabnie 
nawet, jeżeli droga jego nie prowadzi przez 
lasy. Bez powabu są góry, nieotulone w sza­
tę leśną. Las — ileż to wrażeń pięknych i 
malowniczych, uroczych i upiornych skupia 
w swej zieleni, błękicie i szeleście!

Człowiek — ten sam człowiek, który gi­
gantyczne nieraz buduje gmachy — niekie­
dy niszczy też niestety zachłannie wszelką 
przyrodę. Nierzadko dokonuje niszczyciel­
skiego dzieła bez namysłu, a raczej nieu- 
przytomnia sobie wcale, że jego dla róż­
nych celów skrupulatnie obmyślane czyny 
ujemnie odbijają się na boskiem dziele 
przyrody. Na to przykład:

Szkoła, klub, drużyna lub liga taka i o- 
waka urządza wycieczkę, by zwiedzić ten 
lub ów szczyt. Ledwo pociąg staje, już ich 
lasy mile witają. Lecz bez namysłu niektó­
rzy uczestnicy wycieczki dobiegają coprę- 
dzej lasu, wchodzą weń. rozbiegają się na 
wszystkie strony, śpiewają i nawołują się, 
niczem rozbitki na morzu. Tymczasem po­
ważni uczestnicy wycieczki zdążają spokoj­
nie właściwa drogą do celu. Jednak tamci 
biegają naprzełaj iasu, krzyczą, gwiżdżą i 
hałasują dziko, i podobni do niszczycielskiej 
siły huraganu zdążają do swego celu. Nie 
zastanawiają się wcale, co właściwie czy­
nią! Ten piękny las nie bez mozolnej i kosz­
townej pracy tak wyrósł- Trzeba było sa­
dzić drzewka, gładzić gleby i pielęgnować 
każdy krzaczek. Depcąc bezładnie po lesie, 
najlepiej zatrzesz ślady tej kosztownej i mo­
zolnej pracy. Na miękuchnej pościółce leśnej 
wyrastają grzybki, borówki, w yrasta deli­
katna traw ka i w yrastają inne rośliny leśne. 
Raz zgniecone nogą człowieka już na za­
wsze kończą swój żywot. W traw ie leśnej, 
krzakach i zagajnikach ząkładaia ptaszki 
swe gniazda, rodzina głuszców się gnieździ, 
zając i sarenka pieści swe młode. Gąszcz 
leśny, młodziki i krzaki, to raj tych,m iesz­
kańców leśnych. Człowiek, który do tego 
raju gwałtem sie wdziera, wypłosza tych 
prawych mieszkańców i oburza ich często 
do tego stopnia, że nawet swe pisklęta po­
zostawiają na zagładę losu i do nich już nig­
dy nie wracają. Żeby tylko tyle.: Jakże pię­
kne te na ustroniu leśnym kwitnące kwiatki, 
te młodziuchne gałązeczki zagajników. In­
truz na nie najbardziej celuje. Poco? Zry­
wa je. łamie, zabiera niekiedy te najpięk­
niejsze właśnie ze sobą i porzuca je znów, 
skoro go tylko kaprys opuści. Objawy to 
wielce charakteryzujący stan rzeczy, że 
leśnictwa chw yciły Się bardzo energicz­

nych środków przeciw częstym wybrykom 
w lasach

Lasy beskidzkie W ojewództwa Śląskie­
go, wyjąwszy drobne obszary, są w łasno­
ścią państwową. Zatem do każdego obywa-

Min. poczt i te leg rafów  p rzep ro w ad za  
obecnie o lb rzym ią inw estycję  na terenie 
śląskiego w o jew ództw a w zw iązku z za ­
m iarem  uruchom ienia w tern w ojew ódz­
tw ie angielskich au tom atów  telefonicz­
nych. K oszta tej inw estycji w yniosą co- 
najmniej 12 mhj. zł. P rzed ew szy sk iem  
z dniem  1 lipca b. r. rozpoczęto  rozbudo­
w ę gm achu urzędu poczt i te legrafów  
D r z y  ul. P o czto w ej w K atow icach, m ia­
nowicie 2-p iętrow y budynek w oficy­
nach obecnego gm achu pocztow ego bę­
d z ie  p odw yższony  o  2 p iętra  i odpow ied­
nio pow iększony. P rac e  te już zo sta ły  
rozpoczęte. Na 4 p ię trze  tego pow ięk­
szonego budynku um ieszczone będą w 
p rzyszłości now e angielskie au tom aty  
telefoniczne. A utom aty  te  p raw dopodo­
bnie uruchom ione zostaną w listopadzie 
przyszłego  roku. B ędą one zap ro w ad zo ­
ne także na Ś ląsku  C ieszyńskim . Dwie 
głów ne cen tra le  m ieścić się będą w Ka­
tow icach  i w Król. Hucie.

W  zw iązku z planem  uruchom ienia 
au tom atów  telefonicznych  zostaną jesz-

1,44 rp, Haśnik, Kat.-Zafęże 1,42 m, Paszek, Pa­
newnik 1,39 m, Bytomski, Panewnik 1,39 m.

Rzut kulą: Szojda, Panewnik 8,35 m, Haśnik 
Kat.-Załęże 8,25 m, Kudła, Janów 8,00 m, Jelonek 
Janów 7,91 rn, Pile, Panewnik 7.91 m. Bytomski, 
Panewnik 7,65 m.

Skok w dal: Szady, Panewnik 5,42 tn, Gole­
nia, Panewnik 5.41 m, Stolarczyk, Panewnik 
5,31 m, Krenzel, Janów 5,21 m, Paszek, Panew ­
nik 5,20 m, Pifc, Panewnik 5,18 m.

W punktacji indywidualnej I miejsce zajął 
Szady SMP. Panewnik osiągając 1517,52 pkt., 
2) Frychel SMP. Kat.-Zalęże 1490,88 pkt., 3) Je­
lonek SMP. Janów 1425,22 pkt., 4) Pile SMP. P a­
newnik 1404,10 pkt., 5) Haśnik SMP. Kat.-Zalęże

teła polskiego one w  równej mierze należą. 
Zarząd państwowych lasów beskidzkich 
spoczyw a w rękach Zarządu Państwowych 
Lasów w Cieszynie, dzieląc swe tereny na 
6 nadleśnictw i to: 2 nizinne i 4 górskie. Do 
pierwszych nadleśnictw zaliczamy nadleś­
nictwo w Chybiu i Haźlachu, do drugich 
Brennę, Ustroń, Istebne i Wisłę. Nadleśnic­
tw a te wskutek przykrych zdarzeń zmuszo­
ne są mobilizować na niedzielę i święta całą 
swą służbę zwykłą i pomocniczą, by zapo- 
mocniczą, by zapobiegać swawoli wyciecz­
kowiczów, przybyłych niekiedy z dalekich 
stron. Idzie tu przedewszystkiem o zapobie­
ganie pożarom leśnym, które powstają naj­
częściej przez wyrzucony a niedopalony 
papieros lub cygaro, tlącą się jeszcze zapał­
kę i przez niedogaszone ognisko. Nadto 
służba leśna wskazuje zbyt głośnym czyli 
ryczącym  śpiewakom na ich niewłaściwe 
stosowanie głosu i wzbrania chodzenia 
przez tak z w. kultury, czyli tereny świeżo 
zagajone lub o młodzirtkim drzewostanie. 
Miejsc, gdzie leśnictwo roztacza nad zwie­
rzyną leśną specjalna opiekę, służba leśna 
strzeże na rozkaz swych przełożonych bar­
dzo energicznie przed swawolnem przecha­
dzaniem się i hałasowaniem. Wykonywanie 
takich obowiązków nie stw arza nikomu 
przyjemności i często doprowadza do na­
der irytujących zajść. Przecież kto nie po­
trafi się należycie zachowywać wobec przy­
rody, napewno też wobec służby leśnej 
występuje niewłaściwie.

Do zarządzeń funkcjonarjuszów służby 
leśnej, którzy na znak swego urzędowania 
noszą urzędowa czapkę lub oznakę blasza­
ną z napisem „straż ieśna“, należy się — 
rzecz bardzo zrozumiała — zawsze natych­
miast i bez Szemrania stosować. Czy inaczej 
w ypada? A co zachodzi? Służbę leśną ob­
sypuje niejeden taki wycieczkowicz najróż- 
niejszemi słowami obelżywemi, nawet u- 
dziela jej najniesłuszniejszych pouczeń i 
wskazówek do spełnienia jej obowiązków.

Kto zamierza w lasach państwowych 
polować lub kto pragnie uzyskać zezwole­
nie na w ystrzał zwierzyny winien się zgło­
sić o zezwolenie i opłacić taksę w Pań­
stwowym  Zarządzie Lasów w Cieszynie. 
Żadne z wymienionych poprzednio nadleś­
nictw takich zezwoleń nie udziela, same u- 
stne porozumienie z nadleśniczym lub leśni­
czym także nie wystarczają. Polowanie w 
lasach bez zezwolenia stanowi przecież 
czyn karygodny. Służba leśna więc słusznie 
w takich przypadkach postępuje hardzi ostro 
i nie winna się absolutnie k ie ro w a ć  żadnem i 
względami na stan i osobę napotkanego w 
lesie przygodnego myśliwego. '

Oby nierozsądni i n iew ychow ani w y ­
cieczkowicze nie wchodzili wcale do lasów! 
Jak to pięknie żyć z przyroda, z sąsiadem, 
z prawem i zarządem lasów w prawdziwej 
zgodzie! A. Kęsa.

cze w  b ieżącym  roku w ybudow ane now e 
gm achy pocztow e w Szopienicach, Mi­
kołow ie i Szarleju . Budynki te  m ają być 
gotow e jeszcze w listopadzie b. r., po­
ci em  rozpocznie się m ontaż n ow ych  te­
lefonicznych autom atów . P rac e  około 
skab low ania sieci na teren ie  G órnego 
Ś ląska i na Ś ląsku C ieszyńskim  rozpo­
częto  jeszcze w zimie b r.

C ały  okręg  śląski będz-e skab low any  
i zau to m aty zo w an y  W ojew ództw o ślą­
skie z końcem  p rzy sz łeg o  roku o trzy m a 
już go tow e św ietnie urządzone angiel­
skie au tom aty  telefoniczne. Inw estycja  
ta oprocentuje się niew ątpliw ie w stosun­
kowo krótkim  czasie w tal: u p rzem y sło ­
w ionym  kraju  jak śląskie w ojew ództw o. 
N ow e au tom aty  niew ątpl. będą znacz- 
ń e  lepiej funkcjonow ać od obecnych , •>- 
beem e bow iem  pó łau tom aty  telefoniczne 
ria Ś ląsku  pozostaw ia ją  bardzo  w iele dc 
życzenia * są p rzy czy n ą  bardzo  w ie 'u  
uzasadnionych  sk arg  ze s tro n y  klientów  
S karg i te ir-taną  po uruchom ieniu angiel­
skich au tom atów  telefonicznych.

1341,53 pkt., 6) GoJeinia SMP. Panewnik 1296,85 
punktów.

Punktacja drużynowa dała następujące w y­
niki: 1) SMP. Panewnik I 3958,37 pkt., 2) SMP. 
Panewnik II 387,55 pkt., 3) SMP. Katowice-Za- 
lęże 3364,86 pkt., 4) SMP. Janów II 2610,60 pkt., 
5) SMP. Siemianowice św. Krzyż, 6) SMP. Ja­
nów I 2083,26 pkt.

W biegu na przełaj na przestrzeni około 3000 
m. I miejsce uzyskał Bytomski SMP. Panewnik 
w czasie 7:57,3 min., 2) Kempa SMP. Bogucice 
8:24,5 min., 3) Golenia SMP. Panewnik 8:31,3 
bmio., 4) Anioł SMP. Katowice NMP., 5) Swaczy­
na SMP. Bogucice, 6) Panhyrsz SMP. Bogucice.

Z całe] Polskf.
Rozwiązanie zrzeszenia akademików.

Częstochowa. W o jew o d a k ielecki 
ro zw iąza ł Z rzeszen ie A kadem ików  Czę* 
stochow skich . R ozw iązan ie  spow odo­
w ane zosta ło  odm ow ą ze s tro n y  z rze ­
szenia p rzy jęc ia  p o p raw ek  s ta tu tu  za ­
żądanych  p rzez  w ojew ództw o .

Zbrodnia wykryta po 9 latach.
Poznań. P rze d  9 la ty  zaginął w  ta ­

jem niczych okolicznościach  stu d en t uni­
w e rsy te tu  poznańskiego  Sobański. Jak o  
w spółw łaśc ic ie l g o sp o d arstw a  w  okoli­
cy  C hodzieży  w y jechał on z w iększą  su ­
m ą pieniędzy do m ajątku i od tego  czasu  
w szelki ślad  po nim zaginął. E nerg iczne 
poszuk iw ania nie d a ły  żadnego  rezu lta ­
tu. D opiero w  ty ch  dniach w to rfow isku  
w  okolicy  C hodzieży  znaleziono szk ie­
let cz łow ieka. W szczę te  dochodzenie u- 
staliło , że był to Sobański. P raw d o p o ­
dobnie stu d en t padł o fia rą  zbrodni. W ła­
dze w d ro ży ły  ponow nie dochodzenie 
celem  ustalen ia  m o rd ercó w  S obańskie­
go.

Pod kuratele poszły majętności księcia 
Radziwiłła.

Ostrów w  W ielkopolsce. Nad m ająt­
kiem  rodzinnym  k siążą t R ad ziw iłłó w  na 
P rzy g o d z icach  pod O stro w em  u stan o ­
w iona zosta ła  sądow nie k u ra te la . Z a­
rz ąd  m ajątku  pow ierzono k u ra to ro w i p. 
dr. Józefow i M atzko w  P oznan iu . G ene­
ra lnym  d y rek to rem  o rdynacji p rzy g o - 
dzickiej zam ianow ano p. A lfonsa Kozieł- 
P ok lew sk iego . O becny  dziedzic m ają t­
ku, M ichał książę R adziw iłł, opuścił 
sw ą  siedzibę w Antoninie i w y jechał 
zagran icę . ________

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 17 sierpnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,90 zł. Funt szterlingów 

30,95 zł. 100 franków francuskich 34,88 zł. 100 
koron czeskich 26,33. 100 lirów włoskich 45,40 
zł. 100 franków szwajcarskich 173,52 zł. 100 
guldenów holenderskich 358,40 zł. 100 guldenów 
gdańskich 173,42 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 16 sierpnia 1932 r.

N otow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
14,75— 15,25. Pszenica 21—22. Jęczmień 16,25— 
17,75. Owres 14,00—14,50. Mąka żytnia 25,50— 
26,50. Mąka pszenna 36,50—38,50. O tręby żytnie 
16,25—10,50. O tręby pszenne 9,75—10,75. O trę­
by pszenne grube 10,75— 11,75. Rzetpak 26—27. 
Rzepik zimowy 30—32. Groch W iktorja 24—27. 
Groch Foilgera 33—35. Ogólne usposobienie 
spokojne.

Konkurencja w  przemyśle 
wapienniczym.

Przem ysł wapienniczy, przeżyw ający ostry 
kryzys z powodu braku ożywienia w ruchu 
budowlanym, odczuwa również dotkliwie nie­
legalną konkurencję, uprawianą przez L zw. 
polne piece wapienne, które nie podlegając 
żadnej kontroli nie ponoszą także w ogromnej 
swej większości żadnych ciężarów publicznych, 
uzyskując jednocześnie tani lub bezpłatny su­
rowiec, środki opałowe i materiały wybuchowe, 
a swemi metodami handlu podrywają zbyt 
przemysłu wapienniczego. Ze strony sfer prze­
mysłu wapienniczego wysuwany jest postulat, 
aby poszczególne polne piece wapienne uzys­
kały zatwierdzenie władz przemysłowych i 
odpowiadały wszelkim wymogom, stawianym 
przemysłowi wapienniczemu.

S W ydaw nictw .
„Okręgi zbożowe Polski“.

Ukazał się nattładem Głównego Urzędu Sta­
ty s ty c z n e g o  zeszyt 2-gi serji B wydawnictwa 
„Statystyka Polski" p. t. „Okręgi Zbożowe 
Polski", zawierający dane statystyczne za rok 
1930 (oraz porównanie z dwoma poprzedniemi 

| latami), opracowany przez mjr. intend. Stani- 
I sława Śliwę.

Na treść zeszytu składa się analiza sald zbo­
żowych w Polsce. Mapka sald zbożowych. — 
Wstęp — okręgi zbożowe w Polsce. 24 tablice 
zawierające powiatami liczby przewozów: I.
Zbóż chlebowych (pszenica, żyto, mąka zbożo­
wa, bilans zbóż chlebowych), II. Jęczmienia, 
III. Owsa.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego I 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo^ Ga/et,
Spółka z ogr. odp., Katowice, ui. św. Stanisła­

wa 4, tei. 14-14 i 156.
Drukiem: Drjkarnia Śląska. S-ka z ogr. odp-i

Katowice, Batorego 2. tei. 878.

Przed wprowadzeniem angielskich automatów 
telefonicznych na Śląsku.


